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Układ moskiewski 

obowiązywać będzie 
od 10 października

■ Układ Moskiewski o zaka­
zie prób jądrowych w atmo­
sferze, w kosmosie i pod wodą 
nabierze mocy prawnej 10 
października. Rządy ZSRR, 
USA i W. Brytanii uzgodniły 
bowiem, iż tego właśnie dnia 
zdeponują jednocześnie w Mo 
skwie. Waszyngtonie i Lon­
dynie dokumenty ratyfikacyj­
ne układu. (PAP)

Pokaz „Ewakuacji" 
w konsulacie ZSRR

Kinematografia radziecka 
może poszczycić się wielu cen 
nymi pozycjami, które zostały 
wysoko ocenione na między­
narodowym rynku filmowym. 
Do takich filmów jak „Lecą
żurawie' 
nierzu”

czy „Ballada o żoł-
doszła obecnie ,Ewa-

kuacja”, reżyserii Igora Tałan 
kina, twórcy granego także w 
Poznaniu filmu „Sieroża”.

Film „Ewakuacja” przedsta 
wia losy dziewczynki Wali 
oraz kilkunastoletniego chłop­
ca Wołodii, który wraz z mat 
ką zostaje ewakuowany z Le­
ningradu. Ci młodzi bohate-
rowie wkraczający 
życie, przeżywają 
wypadki wojny.

O wartości filmu

dopiero w 
tragiczne

niech rów
nież świadczy fakt, iż zdobył 
on Nagrodę Specjalną Jury, 
tzw. „Srebrnego Lwa” na o- 
statnio zakończonym festiwa­
lu w Wenecji.

„Ewakuację” będą mogli 
mieszkańcy Poznania obejrzeć 
już wkrótce na ekranie kina 
„Bałtyk”. Pokaz filmu odbył 
się wczoraj w konsulacie ZSRR 
w Poznaniu, w którym obok 
konsula ZSRR Fiodora Szary- 
kina obecni byli przedstawi­
ciele orasy, wydawnictw i in­
ni goście, (za)

Przedsięwzięcie
bez precedensu

Wyremontowali kominy 
bez przerwy w produkcji
Cementowni „Groszowice” 

— jednej z największych w 
kraju — groził postój, który 
spowodowałby straty 10 tys. 
ton cementu. Groziły zawale­
niem obydwa kominy fabrycz­
ne w wyniku nadmiernej ko­
rozji. Trzeba byłoby wygasić 
piece, zatrzymać fabrykę i 
przystąpić do odbudowy komi­
nów. Załoga cementowni posta 
nowiła do tego nie dopuścić.

Zrodził się pomysł, by pod­
czas rozbiórki i odbudowy ko­
minów użyć zastępczych... z 
rulonów blachy wstawionych 
w środek wymurówki i nie 
przerywać pracy zakładu. 
Przedsięwzięcie to, nie mające 
dotychczas precedensu, powio­
dło się w całej pełni. Brygady, 
zawieszone na wysokości 75 
metrów, w gazach o wysokiej 
temperaturze, pracowały przy 
rozbiórce i odbudowie komi­
nów od 5 rana do 10 wieczo­
rem. (PAP)

Czyn młodzieży na XX-lecie 
W lipcu-zlot w Warszawie

Pienum ZMS zakończyło obrady

Plenum Komitetu Centralnego ZMS, poświęcone zadaniom
pracy ideowo-wychowawczej 
ło w piątek obrady.
W dalszym ciągu toczyła się 

dyskusja. Wiele uwagi poświę­
cono doskonaleniu kształcenia 
ideowo-politycznego członków 
i aktywu ZMS, a także mło­
dzieży niezorganizowanej.

Plenum przyjęło program u- 
działu ZMS w obchodach 20- 
lecia. 20-lecie PRL ZMS po­
wita powszechnym czynem 
młodzieży. W zakładach pro­
dukcyjnych treścią czynu bę­
dzie dążenie do zwiększania 
udziału młodzieży w podwyż­
szaniu potencjału gospodar­
czego kraju m. in. przez roz­
wój współzawodnictwa pracy, 
zwłaszcza o tytuł brygady i

wśród młodzieży — zakończy-
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Omówienie wystąpienia 
przedstawiciela Polski na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ —
ministra Winiewicza 
mieszczamy na str. 2.
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Wywiad Ben Bell!

Wszystkie środki produkcji 
w ręce ludzi pracy

W Algierii nie ma miejsca 
na dyktaturę. Nie jestem dy­
ktatorem i nie mam bynaj­
mniej takiego powołania, wy­
powiadam się jedynie za re-

oddziału pracy socjalistycznej, 
a wśród zespołów posiadają­
cych już ten tytuł — współ­
zawodnictwo o tytuł brygady 
pracy socjalistycznej im. 20- 
lecia PRL.

Przewiduje się ponadto wie­
le centralnych, jak i lokalnych 
akcji i imprez. Będą to m. in. 
rajdy i wycieczki turystyczne.

Szczytowym momentem u- 
działu w obchodach będzie złot 
młodzieży 22 łipca 1964 r. w 
Warszawie. Sztafeta zlotowa 
złoży sprawozdanie z realiza­
cji podjętych prac w ramach 
czynu młodzieży na 20-lecie.

Plenum wystosowało list z 
serdecznymi pozdrowieniami 
od organizacji do żołnierzy 
wszystkich służb i rodzajów 
broni WP oraz do członków 
Kół Młodzieży Wojskowej.

W związku z przejściem do 
innej pracy sekretarza KC 
ZMS G. Sokołowskiego, sekre­
tarzem KC związku wybrano 
I. Gajewskiego — dotychcza­
sowego kierownika Wydziału 
Młodzieży Szkolnej KC ZMS.

Spotkanie min. Rapackiego 
z wyższymi dowódcami
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, minister Adam Ra­
packi, spotkał się z wyższymi 
dowódcami Śląskiego Okręgu 
Wojskowego. W spotkaniu — 
zorganizowanym z okazji XX- 
lecia Wojska Polskiego, ucze­
stniczył dowódca Śląskiego 
OW — gen. dyw. Czesław Wa- 
ryszak.

Minister Rapacki zapoznał 
się ze stanem wyszkolenia bo­
jowego i politycznego żołnie­
rzy, a także z osiągnięciami 
na polu wychowawczym. Mi­
nister omówił aktualną sytua­
cję międzynarodową i odpo­
wiedział na szereg pytań.

PAP
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Delegacja Zagrzebia
gościem Poznania

Na zaproszenie Prezydium RN m. Poznania, przybyli 
wczoraj z rewizytą do naszego miasta przedstawiciele władz 
miejskich Zagrzebia. W skład delegacji wchodzą: przewod­
niczący Prezydium MRN — Pero Pirker (wraz z małżonką), 

Yajdic oraz prof. Radavansekretarz Prezydium — Josip 
Vukadinowic,
Współpraca między Pozna­

niem a Zagrzebiem trwa od 
kilku lat. W wyniku nawiąza­
nia kontaktów w Zagrzebiu 
przebywał już Zespół Pieśni

źimem rewolucyjnym o-
świadczył prezydent Republi­
ki Algierskiej — Ben Bella, w 
wywiadzie, udzielonym „Tri- 
bune de Lausanne”.

Prezydent stwierdził, że w 
Algierii znajduje się nie wię­
cej niż 15 więźniów politycz­
nych. Kara śmierci nie została 
zastosowana wobec żadnego 
przedstawiciela opozycji.

Ben Bella podkreślił, że pod 
stawowym problemem algier­
skim jest w obecnej chwili 
realizacja reformy rolnej. Swo 
ją politykę socjalistyczną o- 
kreślił on, jako „całkowitą li­
kwidację wszystkich przywi­
lejów i przekazanie w ręce lu­
dzi pracy wszystkich bez wy­
jątku środków produkcji...”.

W niątek rząd algierski po­
wziął decyzję w sprawie prze­
jęcia ptzez państwo trzech spó 
łek transportowych, niezależ­
nie od spółki „Satac”, zajętej 
z inicjatywy robotników jesz­
cze w czwartek wieczorem.

W okręgu Tlemsen wprowadza­
ny jest w życie dekret rządowy w 
sprawie nacjonalizacji 5 tysięcy 
ferm, które należały dotychczas 
do obywateli francuskich. Decy­
zją rządu, państwo przejęło w Al­
gierze fabrykę „Leondore”. (PAP)

Rozmowy 
algiersko-radzieckie

I wicepremier ZSRR Ale- 
ksiej Kosygin przyjął szefa 
algierskiej delegacji rządowej, 
I wicepremiera i ministra o- 
brony narodowej, pułkownika 
Huari Bufnediena. W czasie 
spotkania kontynuowano roz­
mowy w sprawie dalszego roz 
woju przyjaznej współpracy 
między ZSRR a Algierią, ja­
kie prowadzi delegacja w Mo 
skwie. (PAP)

Potaczania dwu. odcinków

W ostatnich dniach polski odcinek rurociągu „Przyjaźń 
stał połączony z NRD-owskim. Skończył się jeszcze jeden 
®*ap tej największej inwestycji krajów RWPG. Na zdjęciu: 

spawacze dwu odcinków rurociągu „Przyjaźń”.
CAF — fot. Tymiński

Akademia
w XIX rocznicę MO

Komitet organizacyjny 
obchodu XIX rocznicy po­
wołania Milicji Obywatel­
skiej organizuje dzisiaj 
uroczystą akademię. Odbę­
dzie się ona w Domu Kul­
tury MO przy ulicy Grun­
waldzkiej o godzinie 16.

Na zdjęciu 
miejskich z

— delegacja władz 
Zagrzebia na spot-

kaniu z członkami Prezydium 
RN m. Poznania. Od lewej: prze­
wodniczący Prezydium RN rr. Po­
znania — J. Kusiak, przewodni­
czący Prezydium MRN w Zagrze­
biu — P. Pirker, prof. R. Vukadi- 
novic oraz sekretarz Prezydium 

MRN w Zagrzebiu J. Yajdic.

Rozwój techniki - niezbędnym warunkiem

Co hamuje 
postępy budownictwa?

W 1965 r. przedsiębiorstwa resortu budownictwa będą mu- 
siały wykonać zadania o 22 proc, wyższe niż w br. Plan na 
następne 5-lecie zakłada blisko 2-krotny — w porównaniu 
z 1963 r. — wzrost produkcji budowlano-montażowej, przy 
nieznacznym tylko zwiększeniu liczby zatrudnionych.
Zamierzenia te były punk­

tem wyjścia szerokiej dyskusji 
w drugim dniu narady dyrek­
torów zjednoczeń budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych, poświęconej 
sprawom rozwoju techniki w 
tej gałęzi gospodarki.

Główne przedsięwzięcia tech 
niczne budownictwa sprowa­
dzają się, najogólniej rzecz 
biorąc, do stworzenia warun­
ków, w których dotychczaso­
wy system wznoszenia wszel­
kich obiektów (zarówno mie­
szkalnych, jak i przemysło­
wych, użyteczności publicznej 
itd.) można by zastąpić maso­
wą, fabryczną produkcją ele­
mentów montowanych wyłącz 
nie na placu budowy.

„Fabryki domów” są jednak 
celem ostatecznym, do które­
go droga nie jest ani łatwa, 
ani krótka. Tymczasem — jak 
podkreślano — trzeba usunąć 
szereg przeszkód, które poważ­
nie opóźniają „ofensywę tech­
niki” w budownictwie. Zakres 
stosowania elementów typo­
wych jest nader wąski i to 
głównie dlatego, że... jest tych 
elementów za dużo (blisko 
700). Należy więc stanowczo 
zapobiegać tendencjom do pro­
dukowania w nieskończoność 
elementów nieznormalizowa- 
nych.

Równie ważnym problemem 
jest mechanizacja robót bu­
dowlanych i produkcji budul­
ca. Planuje się m. in. wprowa­
dzenie wielu nowych maszyn 
i urządzeń mechanicznych do 
robót ziemnych i wykończe­
niowych, a także zwiększenie 
ilości środków transportu.

Tymczasem stan kadr tech­
nicznych w budownictwie po­
zostawia wiele do życzenia.

PAP

Prezydent Goulart 
żąda wprowadzenia 
stanu wyjątkowego

Prezydent Brazylii, Goulart, 
zwrócił się do Kongresu Naro­
dowego z żądaniem wprowa­
dzenia w Brazylii stanu wyjąt 
kowego na okres 30 dni. Sy­
tuacja polityczna w Brazylii 
zaostrza się. Siły reakcyjne u- 
siłują wprowadzić w kraju 
chaos i zdyskredytować obec­
ny rząd, by doprowadzić do 
jego upadku. (PAP)

Fot. — H. Ignor

i Tańca przy ZMS .Wielko­
polska” oraz artyśęi Opery, a
Poznań odwiedził w tym roku
młodzieżowy teatr ze stolicy 
Chorwacji.

W pierwszym dniu delega­
cję gościło Prezydium RN m. 
Poznania. W spotkaniu ucze­
stniczyli: sekretarz KW i I se 
kretarz KM PZPR, Cz. Koń- 
czal oraz członkowie Prezy­
dium RN m. Poznania z prze­
wodniczącym J. Kusiakiem.

Na spotkaniu gości powitał 
J. Kusiak, który również za­
poznał delegację z osiągnię­
ciami i problemami Poznania. 
P. Pirker mówił natomiast o 
gospodarce Zagrzebia oraz o 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego w tym mieście. .

Z planem zabudowy Pozna­
nia zapoznał gości inż. arch. 
J. Welłenger.

P. Pirker wręczył J. Kusia­
kowi — na zakończenie spot­
kania — symboliczny klucz

Polska - Hiszpania
* 0 c c * " 79:76 (44=25)

(Od specjalnego wysłannika „Głosu")
Mistrzostwa Europy w koszykówce — rozpoczęte. Wczoraj w go- 

dzmach popołudniowych odbyła się w Hali Ludowej w Wrocławiu 
uroczysta ceremonia otwarcia tegorocznych mistrzostw. Przybył na 
mą protektor mistrzostw minister spraw zagranicznych Adam 
packi. Ra-

W 
nuje 
Jak

W pięknie udekorowanej hali, 
na jasno oświetlonej płycie boiska 
ustawiło się szesnaście zespołów 
oraz sędziowie prowadzący spot­
kania. Po inauguracyjnym wy­
stąpieniu przewodniczącego Ko­
mitetu Organizacyjnego doc. M. 
Kocota, przemówienia wygłosili 
przewodniczący Prezydium RN m. 
Wrocławia prof. B. Iwaszkiewicz
oraz prezydent FIBA Dos
Ries Carneiro. Uroczystego otwar 
cia Mistrzostw Europy dokonał 
min. A. Rapacki. Przy dźwiękach

W górach już zima
górnych partiach Beskidów, powyżej 1000 metrów, pa- 
już zima. Najwięcej śniegu notuje się w Tatrach.

informuje kierująca schroniskiem w Pięciu Stawach
rodzina Krzeptowskich, w dolinie jest już około pół metra 
świeżego śniegu i wszystko wskazuje na to, ze zapanowała 
tu na dobre zima. (PAP)

hymnu Polski oraz hejnału 
strzostw wciągnięto na maszt 
gi Polski i FIBA.

mi- 
fla-

Najbardziej interesujące _  
spotkanie wczorajszego dnia Pol­
ska — Hiszpania odbyć się miało 
o godz. 1&30. Organizatorów spot­
kała jednak niespodzianka w po­
staci meczu Włochy — Węgry, 
który zakończył się dopiero po 
trzech pięciominutowych dogryw­
kach.

nas

Po tym spotkaniu na boisko we 
szły zespoły Hiszpanii i Polski. O- 
bawialiśmy się trochę tego spot­
kania, zwłaszcza, że Hiszpanie 
Przyjechali do Wrocławia opro­
mienieni sukcesami mistrza swe­
go kraju Realu Madryt, w Pucha-
rze Europy.
polskich

Na szczęście piątka
zawodników: Łopatka,

Wichowski, Olejniczak, Dregier i 
Pstrokoński (tak trener Zagórski 
ustawił pierwszą piątkę), potrafi­
ła narzucić swój styl gry i z miej 
sca zdobyć przewagę. Hiszpanie w

Dokończenie na str. 2

miasta Zagrzebia — jako wy­
raz przyjaźni między naroda­
mi oraz na znak, że bramy 
stolicy Chorwacji są zawsze 
otwarte dla polskiego społe­
czeństwa. Symboliczny klucz 
znajdzie się w Muzeum m. 
Poznania.

Wczoraj delegacja z Zagrze­
bia zwiedziła Stary Rynek, 
muzea: m. Poznania i Instru­
mentów Muzycznych oraz wy­
stawę 15-lecia DBOR w „Ar­
senale”. Po południu goście 
złożyli wieńce u stóp pomnika 
Bohaterów na Cytadeli.

Podczas kilkudniowego po­
bytu delegacja m. in. zwiedzi 
Naramowice, Owińska, zakła­
dy HOP, ośrodki sportowo-wy 
poczynkowe, niektóre poznań­
skie szkoły, Kórnik oraz Zie­
loną Górę. (an)

Znamienne kulisy 
przewrotu w Hondurasie
Jak już donosiliśmy, prawi­

cowe koła wojskowe dokona­
ły zamachu stanu w Hondura­
sie, aresztując obecnego pre­
zydenta dr. Villeda Moralesa.

Podłoże zamachu było takie 
same, jak na Dominikanie. Je­
go celem było nie dopuszcze­
nie do wyznaczonych na 13 
bm. wyborów, które przypusz­
czalnie przyniosłyby zwycię­
stwo kandydatowi partii libe­
ralnej, Partia ta prowadziła 
umiarkowaną politykę skrom­
nych reform ekonomicznych 
oraz zamierzała przeprowadzić 
reformę rolną, przewidującą 
wykupienie leżących odłogjem 
obszarów należących do wiel­
kich latyfundiów. Jednym z 
największych posiadaczy w 
Hondurasie jest koncern ame­
rykański United Fruit Co.

PAP

Na polach Wielkopolski

Siewy i wykopki 
Skup przebiega pomyślnie

Siewy żyta w Wielkopolsce 
zostały już całkowicie zakoń­
czone. Ż przewidzianych pc-d 
pszenicę sto tys. ha, pozostało 
jeszcze około 16000 ha. Poplo- 
nów ozimych zasiano dotych­
czas prawie 100 tys. ha.

Wykopki ziemniaków są w 
pełnym toku. Średnio w woje­
wództwie można się spodzie­
wać 115 kwintali z hektara.

W niektórych okolicach rol­
nicy rozpoczęli także wykop­
ki buraków cukrowych i do­
stawy do punktów skupu. Fa­
chowcy liczą średnio po 250 
kwintali z ha, a z rejonu Miej 
skiej Górki, Zbierska, i Zdun 
donoszą o zbiorach przekra­
czających 300 q z ha.

Plan wrześniowy w skupie 
zboża został wykonany: do 1 
bm. znalazło się w magazy­
nach państwowych z tegoro­
cznych zbiorów 225368 ton 
ziarna, tj. 91,2 proc, planu ro­
cznego. Wykonane zostały 
również wrześniowe założenia 
w skupie żywca rzeźnego, ale 
najsłabiej było z dostawami 
tuczników słoninowo-mięs- 
nych. Stąd w sklepach mamy 
dużo wołowiny, a mniej wie­
przowiny. (kj)

Zachmurzenie duże miejscami 
opady deszczu, początkowo tylko 
w części zachodniej i południo­
wej, później także na pozostałym 
obszarze; w ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Temperatura mini­
malna w centrum od 9 st., maksy­
malna do 15 st.



Będzie więcej i 
pomocy naukowych

Przeprowadzana obecnie re­
forma nauczania, wymaga po­
prawy stanu wyposażenia 
szkół w pomoce naukowe i no­
woczesny sprzęt. Szkoły wy­
datkują rocznie na ten cel ok. 
1 mld. zł.

ONZ powinna być kuźnią 
pokojowego współistnienia

Wystąpienie ministra Winiewicza na forum OiZ

Jak podano na konferencji 
prasowej w Min. Oświaty, pro 
dukcja pomocy naukowych w 
latach 1961—63 będzie większa 
niż w całej poprzedniej 5-lat- 
ce. W ostatnich latach nowe 
fabryki pomocy naukowych 
wybudowano: w Poznaniu, w 
Kartuzach, Bytomiu i we Wło 
chach koło Warszawy.

Również Centrala Zaopatrzę 
nia Szkół „CEZAS” uzyska po 
ważne ilości pomocy nauko­
wych z innych zakładów. Bę­
dą to m. in.: mikroskopy, no­
woczesne zestawy do nauki fi­
zyki i matematyki oraz zajęć 
praktycznych. ,.Polskie Nagra­
nia” podjęły się opracowania 
płytoteki szkolnej, która dłu­
żyć będzie pomocą w’ wycho­
waniu muzycznym młodzieży.

pap'

NRF próbuje opóźnić 
ratyfikację układu

Przewidziane na piątek ' 
przekazanie przez rząd boń- 
ski ustawy ratyfikacyjnej u- 
kładu moskiewskiego pod ob­
rady Bundestagu zostało odro 
czone. Powodem odroczenia 
są wysiłki rządu NRF prze­
mycenia za wszelką cenę do 
ustawy ratyfikacyjnej jakiejś’ 
klauzuli, rozciągającej jej 
moc na terytorium Berlina za 
chodniego. W ten sposób Bonn 
pragnęłoby zadokumentować 
swe sprzeczne z międzynaro­
dowymi układami roszczenia 
do Berlina zachodniego. (PAP)

Decyzja rzędu CSRS
Rząd czechosłowacki zniósł 

w czwartek ograniczenie wol­
ności osobistej wobec byłego 
arcybiskupa I. Berana i bisku­
pa K. Skoupy. Jednocześnie, w 
związku z amnestią ogłoszoną 
przez prezydenta, zostali zwoi 
nieni z więzienia biskupi J. 
Vojtasak, S. Żela i L. Hlad.

PAP

Kurs normalizatorów produkcji y HCP

Kto nie wierzy niech przymierzy
W wysoko uprzemysłowionych krajach fabryki tak sta­

rają się konstruować swe wyroby, aby w wypadku awarii, 
większość detali .jednego przedmiotu pasowała do drugiego; 
żeby śruby, traktora nadawały się do żniwiarki, które ten 
traktor ciągnie a śruby lodówki — do pralki i na odwrót. 
Maksymalna normalizacja wszystkich detali, niesłychanie 
upraszcza bowiem produkcję gotowych wyrobów, upraszcza 
dystrybucję części zamiennych, eksploatację sprzętu tech­
nicznego i jego naprawę.
Fachowcy twierdzą, że w na 

szych warunkach każda zło­
tówka, wydana na cele nor­
malizacji produkcji, po roku 
się już amortyzuje i przynosi 
drugą złotówkę czystego zy­
sku. Normalizacja należy więc 
w tej chwili do najbardziej o- 
płacalnych i najszybciej ren- 
tujących się przedsięwzięć.

W Wielkopolsce. do zakła­
dów które dość dawno zorien­
towały sie w nieoszacowanych 
wprost możliwościach wzro­
stu i potanienia produkcji, ja­
kie kryje w sobie zakrojona 
na dużą skalę normalizacja 
części wymiennych, należy 
„Cegielski”. Od wielu lat dzia 
ła tam samodzielna komórka 
normalizacyjna. Jej inicjaty­
wy wybiegają daleko poza 
Poznań. Osiągnięty z tego ty­
tułu przez HCP zysk, liczy 
sie już w dziesiątki milionów 
złotych.

Zakłady „Cegielskiego” sta­
le też •wychodzą na zewnątrz 
z różnymi imprezami popu- 
laryzacyjno-szkoleniowymi w 
dziedzinie normalizacji: orga­
nizują spotkania, kursy, wy­
stawy. Przypomnieć wystar­
czy choćby ostatnią wystawę 
nilłllllllłllllłlllMIIJIIIHIIIIIHHHIIHHIHHHHHn

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa". Druk? Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka p-16

W piątek na przedpołudniowym posiedzeniu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, które kontynuuje debatę generalną, prze­
mawiał wiceminister spraw zagranicznych PRL, Józef Winie- 
wicz, przewodniczący delegacji polskiej.

Charakteryzując dotychcza­
sowy przebieg debaty, przed­
stawiciel Polski stwierdził, że 
ujawniła ona nowe trzy mo­
menty:

Po pierwsze: rozwój wyda­
rzeń międzynarodowych w o- 
kresie. dzielącym nas od deba­
ty generalnej poprzedniego 
Zgromadzenia Ogólnego wzmo­
cnił przekonanie o konieczno­
ści i możliwości znajdywania 
konkretnych i konstruktyw­
nych rozwiązań, służących od- 

. prężeniu, zbliżeniu narodów, 
•służących pokojo-wi;

Po drugie: przy zanikaniu — 
bezpłodnej, zimnowojennej 
szermierki słownej, szereg 
mówców mogło podjąć kon­
kretne zagadnienia, wskazując 
na wiele nie rozwiązanych 
jeszcze spraw;

Po trzecie: działalność ONZ 
może być bardziej twórcza, 
gdy otwierają się perspekty­
wy odprężenia.

Szereg zasad, które stanowią 
dziś istotne elementy pokojo­
wego współistnienia, weszło 
od dawna do prawa między­
narodowego; by wymienić tyl 
ko: suwerenność, równość, in­
tegralność terytorialną, zakaz 
ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne państw. Zasady te muszą 
być przestrzegane we wszyst­
kich formach współżycia mię­
dzynarodowego, jeżeli każde 
państwo i każdy naród ma 
mieć możliwość wniesienia — 
bez przeszkód — swego peł­
nego wkładu w lepszą, poko­
jem zagwarantowaną przy­
szłość. Oto, dlaczego uznajemy 
i popieramy słuszne prawa 
Kuby. Dlatego też uważamy, 
że należy jak najszybciej po­
łożyć kres obcej interwencji w 
Południowym Wietnamie.

Układ moskiewski, witany 
tutaj słusznie przez kolejnych 
mówców jako krok ku odprę­
żeniu, jest. rzeczy wiście pierw 
szym porozumieniem między 
trzema wielkimi mocarstwami 
w dziedzinie najbardziej istot 
nej dla całej ludzkości.

elementów znormalizowanych 
w salach poznańskiego Nowe­
go Ratusza.

3 bm. na przykład otwarto 
trzeci ogólnokrajowy kurs nor 
malizatorów produkcji, orga­
nizowany przy współudziale 
HCP — przez Polski Komitet 
Normalizacyjny dla inżynie­
rów przemysłu maszynowego 
całego kraju, (pch)

Poznański autor 
zdobywcą I nagrody

Rozstrzygnięty został III 
konkurs debiutu dramatur­
gicznego, organizowany przez 
Teatr Ateneum w Warszawie 
przy współudziale dzienników’: 
„Trybuna Ludu”, „Życie War­
szawy”, „Sztandar Młodych” 
oraz dwutygodnika „Teatr”.

Jury konkursu postanowiło 
przyznać nagrodę w kwocie 
10.000 zł sztuce „Trzy i pół 
człowieka” — Edmunda Pic- 
tryka z Poznania, oraz wyróż­
nić sztuki: „Nie ma miejsca 
dla szafy” Leszka Konar­
skiego z Krzeszowic, „Śpiących 
nie budzić’'’ — Zofii Malanow­
skiej z Wrocławia, „Dwa do 
potęgi ho... ho...”, oznaczoną go 
dłem, „Pseudonim”, „Pielę­
gniarze” - Mirosława Wa­
wrzyniaka i „Trzy prawdy” — 
Zofii Jaremko-Pytowskiej z 
Warszawy.

Sztuka „Trzy i pół człowie­
ka” będzie wystawiona w se­
zonie 1963'64 na scenie Teatru 
Ateneum. Termin nadsyłania 
sztuk na następny konkurs u- 
pływa 31 maja 1964 r. (PAP)

Trzeba sobie dobrze zdać 
sprawę — mówił dalej wice­
minister Winiewicz — z trud­
ności, które przyjdzie jeszcze 
pokonać, i z oporów, które 
trzeba będzie jeszcze łamać. 
Przyczyna impasu w genew­
skich rokowaniach o powszech 
nym i całkowitym rozbrojeniu 
tkwi — naszym zdaniem — w 
samym podejściu mocarstw za 
chodnich do rozbrojenia. Nie 
chciały się one w swoich do­
tychczasowych planach rozbro 
jeniowych wyrzec iluzorycz­
nych dążeń do zapewnienia so 
bie przewagi w najważniej­
szych rodzajach broni i odrzu 
cały jako punkt wyjścia ko­
nieczność zapewnienia bezpie­
czeństwa w równym stopniu 
dla wszystkich państw na każ 
dym etapie rozbrojenia.

Państwa socjalistyczne na­
tomiast konsekwentnie dążą 
do usunięcia trudności, powsta 
łych w rokowaniach rozbroje­
niowych. Dowodem woli ZSRR 
wyjścia naprzeciw mocar­
stwom zachodnim było zgło­
szenie na tej sesji nowej pro­
pozycji, dotyczącej trybu li­
kwidacji środków przenosze­
nia broni jądrowej. Minister 
Gromyko wysunął jeszcze je­
den istotny projekt — wnio­
sek w sprawie zakazu umiesz­
czania broni jądrowej w prze­
strzeni kosmicznej.

Podzielamy pogląd naszych 
radzieckich przyjaciół, że po­
dniesienie dyskusji Komitetu 
Osiemnastu na szczeblu przy­
wódców państwowych mogło­
by służyć postępowi rozmów.

Jednym z ważnych kroków 
w kierunku odprężenia mię­
dzynarodowego byłoby zawar­
cie paktu o nieagresji między 
członkami NATO i Układu 
Warszawskiego.

Zwracaliśmy już na tym fo­
rum wielokrotnie uwagę na 
propozycje utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej. Polska, jako inicjator 
tego projektu, od dawna jest* 
gotowa do dyskusji nad zało­
żeniami Planu Rapackiego i 
nad metodami jogo realizacji, 
Wszelkie plany normalizacji w 
tak ■wrażliwym punkcie, jak 
Europa, byłyby przez nas wi­
tane z zadowoleniem. Dekla­
rowaliśmy dlatego nieraz, że je 
steśmy gotowi odwzajemnić 
wszelkie posunięcia Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, zdą 
żające do odprężenia. Nieste­
ty — to właśnie polityka NRF 
systematycznie utrudniała i 
utrudnia realizację wszel­
kich posunięć odprężeniowych. 
Rząd NRF kwestionuje gra­
nicę zachodnią Polski, usiłuje 
podsycać napięcie w zachod­
nim Berlinie, zmierza do li­
kwidacji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, pierw­
szego w dziejach pokojowego 
państwa niemieckiego. A nie 
można prowadzić polityki od­
prężenia bez realistycznego 
uwzględnienia roli, jaką już 
dziś odgrywa w świecie i jaką 
odgrywać będzie w coraz sil­
niejszym stopniu NRD. Właś­
nie NRD podejmuje poważne 
wysiłki, aby między obu pań­
stwami niemieckimi zabezpie­
czyć pokojowe współżycie.

Pragniemy utrzymać dobre 
stosunki z całym narodem 
niemieckim. Daliśmy temu 
wyraz, normalizując kontakty 
gospodarcze z NRF. Nie traci­
my z pola widzenia nowych 
zjawisk, kj*óre mogłyby świad 
czyć o przejawach pewnej 
trzeźwości w niektórych odła­
mach społeczeństwa zachód- 
nioniemieckiego. ale nie są to 
niestety, jak dotąd, zjawiska 
dominujące w życiu politycz­
nym NRF.

Czym na przykład innym, 
niż dowodem niebezpiecznych 
dla pokoju kompromisów z si­
łami przeciwnymi odprężeniu, 
jest koncepcja utworzenia tak 
zwanych wielostronnych sił

Sprostowanie
Do wczorajszej notatki, relacjo­

nującej przebieg wieczornicy z 
okazji XIV rocznicy powstania 
NRD, zakradł się błąd. W wieczor­
nicy brał udział wiceprzewodni­
czący Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania Z. Rudnicki, a nie 
jak podaliśmy omyłkowo D. Bala- 
siewicz. Przepraszamy. 

nuklearnych NATO? A zwo­
lennikiem tego jest właśnie 
NRF.

Najżywotniejsze interesy wy 
magają, by problem niemiec­
ki został wreszcie załatwiony 
na podstawie zarzucenia pla­
nów nuklearyzacji centrum 
Europy, uznania istniejących 
granic Niemiec, uznania istnie 
nia dwóch suwerennych 
państw niemieckich, zawarcia 
traktatu pokojowego, uregulo­
wania sprawy Berlina zachod­
niego.

Mówiąc o ruchu wyzwoleń­
czym narodów zależnych, 
przedstawiciel PRL podkreś­
lił, że pomoc w doprowadze­
niu do końca procesów zdoby­
wania pełnej niezależności 
przez narody, znajdujące się 
pod panowaniem kolonial­
nym. pozostaje jednym ż na­
czelnych zadań ONZ. Tam, 
gdzie nie odniosły skutku do­
tychczasowe uchwały i rezo­
lucje ONZ, potrzebna 
jest współpraca wszystkich 
państw; odnosi się to zwłasz­
cza do Portugalii i Republiki 
Południow-ej Afryki.

Potrzebne jest stworzenie 
odpowiednich warunków po­
litycznych i gospodarczych, 
aby wyzwolone z kolonialnej 
zależności młode narody mo­
gły się rozwijać.

Delegacja polska przywią­
zuje — wraz z innymi delega­
cjami— wielką wagę do przy­
szłorocznej konferencji w spra 
wie międzynarodowego han­
dlu i rozwoju, organizowanej 
pod auspicjami ONZ.

Należy aktywizować pracę 
i podnosić autorytet ONZ dla 
wykonania zadań, którym mo 
że ona rzeczywiście skutecz­
nie sprostać. Trudno jednak 
realizować zadania Organiza­
cji, jak długo odmawia się tu­
taj miejsca przedstawicielom 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Trzeba też uszanować pra­
wo krajów Afryki i Azji do 
należytej reprezentacji w or­
ganach ONZ. Wszystkie pań­
stwa mają teraz do spełnienia 
zadanie popchnięcia naprzód 
konstruktywnej działalności 
ONZ. ONZ bowiem może stać 
się kuźnią współistnienia. 
_______ ____________ PAP

Za krytykę Bonn 
groźba odmowy dotacji 
Zachodniocerlińska organi­

zacja młodzieżowa. „Falken”, 
na zaproszenie Czechosłowac­
kiego Związku Młodzieży, zor­
ganizowała w ubiegłym tygo­
dniu wyjazd do Lidie i Terezi- 
na około 800 dziewcząt i chłop 
ców.

Przedstawicielka tej organi­
zacji, w czasie zwiedzania 
dawnego obozu koncentracyj­
nego w Terezinie, wTygłosiła 
przemówienie, w którym ostro 
skrytykowała koła polityczne 
Bonn za pobłażliwość dla zbro 
dniarzy nazistowskich.

To wystąpienie spotkało się 
z gwałtowną nagonką w pra­
sie zachodnioberlińskiej i ze 
strony senatu zachodniego Ber 
lina. Członek senatu do spraw 
młodzieży i aportu, Kurt Neu- 
bauer, zagroził, że w przyszło­
ści senat odmówi organizacji 
młodzieży zachodnioberliń­
skiej „Falken” wszelkich dota­
cji. (PAP)
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SKOK POD SAMOCHÓD
Z jadącego tramwaju linii nr 

„10”, na skrzyżowaniu ulic: Gło­
gowskiej i Świerczewskiego, wy­
skoczył Kazimierz N. i wpadł pod 
przejeżdżający samochód „Wart­
burg”. Siłą uderzenia, chłopak zo­
stał wyrzucony w górę. Na szczęś­
cie, poza ogólnymi potłuczeniami, 
wyszedł on z wypadku bez szwan ­
ku.

ZAWIÓDŁ REFLEKS
Przy ul. Warszawskiej, samo­

chód ciężarowy wpadł na parku­
jący inny pojazd, marki „Żubr”. 
Pasażer pierwszego doznał ogól­
nych potłuczeń, a oba pojazdy u- 
legły uszkodzeniu.

ZANIM WYJDZIESZ...
Zbliża się okres opalania mie­

szkań. Trzeba więc wzmóc czuj­
ność, gdyż nieuwaga może pocią­
gnąć za sobą przykre następstwa 
Przy ul. Szamarzewskiego, w cza­
sie nieobecności domowników, za­
paliło się drzewo, zgromadzone 
pod piecem. Strażak wszedł po 
drabinie przez okno do mieszka­
nia, lokalizując ogień, (za)

Przedstawiamy sprzymierzeńca 
w walce z brzuszkiem

„Mam 25 lat i jestem trochę zaniedbana fizycznie. Pros*e 
o poinformowanie czy w Poznaniu istnieje jakaś instytucja 
która organizuje treningi gimnastyczne w godzinach popo­
łudniowych, dla takich jak ja.”

Ten list nie jest odosobniony. 
Podobnych przychodzą do redak­
cji dziesiątki od chłopców i dziew­
cząt. Najczęściej odpowiadamy 
zainteresowanym bezpośrednio. 
Ponieważ jednak ilość listów 
świadczy, że rozwój fizyczny mło­
dzieży a także zajęcia ruchowe dla 
starszych stały się problemem, 
przeto poruszamy tę sprawę na ła­
mach.

Hasło „Sport to zdrowie” zmie­
nia ostatnio swój sens. Uprawia­
nie sportu w całym tego słowa 
znaczeniu przestało być rozrywką, 
fizyczną; stało się, w pogoni za 
wynikiem, uciążliwą walką z wła­
sną ułomnością. Rekordy, tabele 
rozgrywek do tego stopnia zawo­
jowały kluby sportowe, że cała 
działalność tych stowarzyszeń 
skierowana jest na nieustanną 
produkcję wyczynowców od naj­
niższych do najwyższych klas. W 
tym układzie nie zostało miejsca 
dla ludzi, którzy nigdy nie pra­
gnęli zostać rekordzistami świata 
czy powiatu, ludzi, którzy w roz­
rywce ruchowej widzieli jedynie 
możliwość podniesienia swej spra­
wności fizycznej a tym samym u- 
trzymania jak najdłużej zdrowia i 
zgrabnej sylwetki.

Dopóki nie opuścimy murów 
szkolnych nad naszym wychowa­
niem fizycznym czuwa program 
lekcji. Ubożuchny wprawdzie w 
zajęcia wf, ale coś tam jeszcze 
zostało. Podobnie jest na wyż­
szych uczelniach. Do instytucji 
które z urzędu dbają o kulturę 
fizyczną dodać musimy jeszcze 
wojsko. Na tym rejestr się koń­
czy. Młodzież i dorośli, pracow­
nicy fabryk i instytucji mogą ro­
bić, co im się żywnie podoba. 
Tylko nieliczni znaleźli drogę do 
sal sportowych. Ci, którzy kulturę 
fizyczną chcą uprawiać dla włas­
nej przyjemności a nie w charak­
terze aktorów’, za których wystę­
py pobiera się opłatę mieli nie 
lada trudności.

Dla nich stworzono więc Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej. Przyznać trzeba, że To­
warzystwo może poszczycić się 
niemałym osiągnięciem. Po latach 
nieustannych poszukiwań odpo­
wiedniego profilu działalności we­
szło na właściwy tor. Kto oglądał 
ostatni wojewódzki Zlot TKKF 
w Zbąszyniu będący przeglądem 
szerokiego zakresu pracy Towarży. 
stwa, ten bez trudu mógł się zo­
rientować w rozmachu jaki nabrał 
TKKF. Takich scenek można by­
ło zaobserwować bez liku. Na ma­
łym skrawku maty kilkuletnie 
dziewczęta stawiały pierwsze kro­
ki gimnastyczne, a zaledwie kilka­
naście metrów dalej odbywało się 
zacięte spotkanie podtatusiałych 
koszykarzy, wśród których rozpo­
znawaliśmy Patrzykonta, Bayera i 
innych ongiś sławnych sportow­
ców.

Jeżeli można mieć jakieś pre­
tensje do TKKF, to tylko za to, 
że niedostatecznie jeszcze propa­
guje swoją działalność. Wiele osób 
na pewno wstąpiłoby w jego sze­
regi, gdyby dotarła do nich sze­
roko rozpropagowana wiadomość 
o programie Towarzystwa. Niemal 
wszystkie ogniska na terenie Po­
znania prow’adzą bowiem zajęcia 
gimnastyki wyrównawczej dla pań 
i panów. Wszystkie zajmują się 
grami i zabawami sportowymi, 
wśród których prym wiedzie ła­
twa i modna ostatnio kometka.

Ośmiu Polaków w finale 
łódzkiego turnieju

W dalszym ciągu, rozgrywanego 
W’ Łodzi, bokserskiego turnieju 
Armii Zaprzyjaźnionych, rozpo­
częły się wczoraj walki półfina­
łowe. Polacy, startujący w poszczę 
gólnych wagach, odnieśli kolejne 
sukcesy:

W wadze muszej — Wiatrzyk po­
konał Niemca, Fielitza przez dys­
kwalifikację w' III rundzie; w ko­
guciej — wysokie zwycięstwo od­
niósł Bending nad Georgiewem 
(Bułgaria), a w Łkkiej — Gru­
dzień, stosunkiem głosów 4:1, po­
konał Hajeka (CSRS). W lekko- 
półśredniej — Rybski j odniósł 
nieoczekiwane zwycięstwo 1(4:1) 
nad doskonałym Węgrem Tdcha, 
a w półśredniej — Kaczyński! wy­
punktował Czechosłowaka Mały. 
W lekkośredniej — Słomiński 
zwyciężył Hilnmera, a w drugiej 
walce tej wagi, Siodła został zno­
kautowany przez Agiejewa 
(ZSRR). Pismo polskich sukcesów 
powiększył Słowakiewicz, wygry­
wając W wadze średniej z Koreań­
czykiem, Han Tha-sin, i w wadze 
ciężkiej — Gugniewicz z Heuerem 
(NRD). (za)

Niektóre ogniska uczą pływać in­
ne jeździć na łyżwach.

Jest jeszcze wiele pań, które 
przeżywają podobne problemy jak 
autorka listu do redakcji, wstydzą 
się po prostu podzielić swymi 
troskami a co. gorsza iść na salę 
gimnastyczną i trenować. A tym­
czasem działalność TKKF nasta­
wiona jest właśnie na takiego 
„odbiorcę” gwarantując odpowie­
dnie warunki oraz atmosferę. Nie 
będziemy tu przytaczać obszerne­
go kalendarza zajęć TKKF-u. 
Wszystkich zainteresowanych od­
syłamy pod nr telefonu 508-09, 
gdzie uzyskają wyczerpujące 
informacje. Bo pamiętajmy, ze 
najodpowiedniejszym miejscem do 
walki z brzuszkiem jest sala gim­
nastyczna i boisko.

BOGDAN DOHNKE

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce
Dokończenie ze str. 1 

pierwszej połowie zdołali wyrów 
nać na 12:12, ale pierwsze dwa­
dzieścia minut zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem naszych re­
prezentantów 44:25.

Polacy w tym okresie zdoby­
wali większość punktów z szyb­
kich ataków. Rzuty ź daleka ra­
czej mijały się z celem.

Po zmianie stron obraz gry 
uległ zmianie. Hiszpanie jakoy 
odnaleźli się i z minuty na minu­
tę zaczęli niwelować różnicę. . Na 
szczęście nasi reprezentanci mieli 
więcej opanowania i ostatecznie 
zeszli z boiska jako zwycięzcy, 
jednak tylko z 3-punktową prze­
wagą. A przecież wiadomo, że 
punkty w grach eliminacyjnych 
to ważna rzecz. Bardzo często zda 
rza się, że o kolejności decyduje 
stosunek zdobytych i straconych 
„małych” punktów'. Oby naszym 
zawodnikom nie zabrakło w osta­
tecznym rozrachunku tych kilku 
niepotrzebnie straconych koszy. 
Punkty dla naszych barw zdobyli: 
Likszo 18. Wichowski, Dreg.er i 
Łopatka po 15, Sitkowski 10, Olej 
niczak 8 i Frelkiewicz 1. Dla Hisz 
panii najwięcej strzelili; Marti- 
nez 14 i Rodriąuez 11.

Poza spotkaniami Polska — Hisz 
pania i Włochy — Węgry najwię­
cej zainteresowania wywołał mecz 
pomiędzy Francją i NRD. Koszy­
karze niemieccy postarali się o 
wielką niespodziankę i pokonali 
zespół „trójkolorowych” —- zdo­
bywcę czwartego miejsca na ostat 
nich mistrzostwach Europy w Bel 
gradzie.

— Dzisiaj koszykarze polscy ro­
zegrają jedno z najciekawszych 
spotkań tegorocznych mistrzostw 
z drużyną Związku Radzieckiego.

MACIEJ STABROWSKI

GRUPA A
Wiochy — Węgry 74:71 (55:55, 

62:62, 66:66) 
Bułgaria — Izrael 79:58 (37:30) 
Belgia — Turcja 71:52 (31:31) 
Jugosławia — Holandia 107:62

GRUPA B
Rumunia — Czechosłowacja 

56:55 (24:26)
ZSRR — Finlandia 75:53 (38:23) 
NRD — Francja 63:49 ( 35:24)

Polska-NBF 13:3
Międzypaństwowy mecz szermier 

czy Polska — NRF w szabli za­
kończył się zwycięstwem Polski — 
13:3. Z naszych reprezentantów po 
jednej walce przegrali jedynie; 
Zub, Zabłocki i Wandzioch.

hi 1’1 GDZIE H
Godz. 14. Warta — Sparta Gniez 

no. Mecz w hokeju na trawie o 
mistrz, klasy A. Boisko przy ul. 
Marchlewskiego.

Godz. 14.30 — Warta —• Sparta 
Warszawa. Spotkanie o trzecie 
miejsce w drużynowych mistrzo­
stwach Polski w tenisie. Korty 
przy ul. Maratońskiej.

Godz. 15 Regaty dla rzemieślni­
ków i spółdzielców na Warcie. Or­
ganizator. KS Posnania. Meta przy 
ul. Wioślarskiej

Godz. 15 30 Warta — Start Gniez 
no. Mecz o mistrz. I ligi hokej3 
na trawie. Boisko przy ul. Ma.- 
chlewskiego.

Godz. 17. Polska — NRD. 
dzypańktwowe zawody gimnas 7 
czne w konkurencji mężczyzn, 
bejmujące pełen program olimpO 
ski. Sala Ośrodka Sportowe? 
przy ul. chwiałkowskiego 34.



Kolejowe rezerwy

Wagony drzemią 
w bezruchu

Wielkopolska jest jednym z ważnych 
centrów krajowego zaplecza technicz­
nego kolei. Stąd (od „Cegielskiego”) 
pochodzi spora część parowozów i 

wagonów; tu (w Ostrowie) przebudowuje się 
seryjnie wysłużone „boczniaki” na bardziej 
nowoczesne pulmanny oraz buduje wagony- 
chłodnie; tu (w Poznaniu) ma swoją siedzibę 
Zjednoczenie Przemysłu Taboru Kolejowego 
i Centralne Biuro Konstrukcyjne, w którym 
powstają nowe projekty; tu wreszcie (w Po­
znaniu, Ostrowie, Pile) koncentruje się 28.3 
procent krajowych napraw parowozowy 37,9 
procent krajowych remontów wagonów towa­
rowych, 61 procent napraw wagonów moto­
rowych i 77,5 procent napraw lokomotyw’’ 
spalinowych. Od pracy więc wielkopolskich 
zakładów, szczególnie remontowych, uzależ­
nione są w dużej mierze: sprawność technicz­
na taboru oraz zdolność przewozowa kolei. 
Nic więc dziwnego, że wykonanie planu na­
praw taboru jest od dłuższego czasu jednym 
z głównych przedmiotów zainteresowania Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii i jego Wydziału 
Ekonomicznego.

Jak te naprawy przebiegają? Zacznijmy od 
lokomotyw.

Załoga Zakładów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Pile w okresie lat 1957/60 przo­
dująca w swoim zjednoczeniu, w następnych 
dwóch latach, raptownie obniżyła loty. W 
roku 1961 nie dostarczyła koiei 43 wyremon­
towanych parowozów a w roku 1962 — już 
128. PKP odczuły to bardzo dotkliwie. Gospo­
darka kraju — także.

Po dużych zmianach personalnych w ad­
ministracji i dozorze technicznym pilskich 
ZNTK zakłady powoli dźwigają się w górę. 
W I półroczu 1963 r. mimo ostrej zimy, pil­
ska załoga plan napraw parowozów w pełni 
wykonała. Czy w II półroczu powtórzy ona 
ten sukces? W każdym razie ma duże ku te­
mu szanse.

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego w 
Poznaniu od kilku lat specjalizują się w na­
prawie taboru spalinowego; lokomotyw i wa­
gonów motorowych. Obok tej specjalizacji 
głównej, zakłady remontują także parowozy

i wagny osobowe, zwykłe. Jak ta załoga wy­
wiązuje się ze swych obowiązków wobec ko­
lei?

W roku 1961 zakłady nie dostarczyły 8 je­
dnostek motorowych. W roku ubiegłym zale­
głości w remontach sięgnęły 60 jednostek, a 
w I półroczu br. na planowanych 222 jedno­
stek spalinowych wyremontowano tylko 133. 
Lecz na tym nie koniec. ZNTK w Poznaniu 
nie wykonały także w I półroczu br. planów 
napraw parowozów (6 sztuk) i wagonów oso­
bowych (114 sztuk). Ku pokrzepieniu serc 
trzeba jednakże stwierdzić, że w ostatnich 
miesiącach dostrzega się tu ożywienie robo­
ty, co pozwala mniemać, iż zarówno kierow­
nictwo jak i załoga chcą się wreszcie wy­
rwać z impasu.

Stosunkowo lepiej przedstawia się sytuacja 
w największych zakładach naprawczych Wiel 
kopolski, jakimi są ZNTK w Ostrowie. Zakła­
dy te, obok prowadzonej na dużą skalę grun­
townej modernizacji wysłużonych wagonów 
osobowych tzw. „boczniaków” i budowy no­
wych wagonów typu 202 L, naprawiają rocz­
nie ponad 16 tys. wagonów towarowych. W 
roku 1961, ostrowska załoga wykonała swe 
globalne zadania w 105.4 procent, w roku 
ubiegłym — w 100,8 proc, a I półrocze br. 
zamknęła 101.1 procentami. W lipcu i sierp­
niu sukces ten został umocniony.

Nie brak osiągnięć, ale i ostrowska załoga 
ma na swym koncie pewne zadłużenie wo­
bec kolei. Wykonywanie planów produkcji 
globalnej nie oznacza bowiem jeszcze wyko­
nania planu w „asortymencie”.

W I kwartale br., na skutek ostrej zimy, 
w Ostrowie nie wykonano w pełni planu re­
montu wagonów towarowych. Zaległości tych 
(381 wagonów’ co stanowi 7 dużych pocią­
gów), w II kwartale nie zdołano w pełni od­
robić. Załoga podjęła jednak wiele zobowią­
zań produkcyjnych, zmierzających do wyrów 
nania planu jeszcze przed końcem paździer­
nika. Wszystko przemawia za tym, że przed­
sięwzięcie to się uda.

Ten pobieżny przegląd realizacji planów 
naszych trzech największych potentatów re­
montowych (obok nich istnieje plejada za­
kładów drobniejszych, podległych bezpośre­
dnio PKP. wykonujących remonty bieżące w 
ruchu i także ..zadłużonych’’ wobec kolei) 
wskazuje, że sytuacja w wielkopolskim za­
pleczu technicznym żelaznych dróg nie przed-
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Zasiali pierwszy Chleb

AKCJA NA CII DZIEŃ
Produkcja - wydajność pracy - zatrudnienie I

Jeszcze toczyły się walki 
na froncie. Jeszcze 
Armia Radziecka i Woj 
sko Polskie prowadziły 

ostatnie boje pod Berlinem i 
Dreznem, a już stały przed 
żołnierzami Ludowego Wojska 
pokojowe zadania. Powróciły 
do macierzy ziemie piastow­
skie. Kraj był zniszczony i 
głodny. Na tych ziemiach nie 
było jeszcze ludności polskiej, 
a szkoda było każdego hekta­
ra niezoranej ziemi, nie wol­
no było zmarnować szans za­
opatrzenia kraju w potrzebny 
chleb.

Gdy umilkły działa
Już wiosną 1945 roku żoł­

nierze I Armii Wojska Polskie 
go zaorali i obsiali ponad 5 
tysięcy hektarów ziemi. Był 
to wówczas akt niemal sym­
boliczny. W ten bowiem spo­
sób ci, którzy krwią własną 
zdobyli te ziemie dla Polski, 
przejmowali je we władanie 
dla ojczyzny obsiewając je, 
aby zapewnić krajowi chleb.

Kiedy umilkły działa, przed 
naszym narodem stanęło wiel 
kie zadanie. Trzeba było za­
siedlić ziemie nad Odrą i Ny­
są. Plan opracowany przez 
rząd Polski Ludowej przewi­
dywał osiedlenia na terenie 
ziem zachodnich i północnych. 
3500000 Polaków. Takie zada­
nia postawiła przed narodem 
Polska Partia Robotnicza. W 
dyrektywach KC PPR z czerw 
ca 1945 r. w sprawie akcji o- 
siedleńczej czytamy: „Skupie­
nie wysiłków całego społe­
czeństwa w celu szybkiego za­
ludnienia i zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych musi na 
równi z odbudową kraju stać 
się czołowym hasłem, cemen­
tującym front jedności naro­
dowej”.

Ludowe Wojsko pierwsze 
odpowiedziało na apel partii 
i rządu. W czerwcu 1945 r. 
Naczelny Dowódca wydał roz 
kaz w sprawię akcji osadni­
czej żołnierzy na Ziemiach 
Odzyskanych. Pełnomocni­
kiem do spraw osadnictwa 
wojskowego został generał 
Karol Świerczewski, jego za- 
stępcą ppłk piotr Jaroszewicz. 
Wojsko wydzieliło specjalne 
§rupy do spraw osadnictwa 
fta ziemiach zachodnich. Po­
wstały inspektoraty osadnic­
twa wojskowego.

W dwunastu powiatach
Państwo wyznacza w poro­

zumieniu z władzami wojsko­
wymi 12 powiatów, na terenie 
których mają się osiedlać zde­
mobilizowani żołnierze I i II 
Armii. Powiaty te ciągnęły 

wzdłuż Odry i Nysy Łu­

stawia się roźowo.
Gdzie leżą przyczyny zła? O tym w na­

stępnym artykule.
PIOTR CHOJNACKI

Rolnicy w munduracli

życkiej. a więc od Wolina i 
Kamienia Pomorskiego do 
Zgorzelca i Lubania. Do 1 gru 
dnia 1945 r. zdemobilizowani 
żołnierze objęli 56260 gospo­
darstw na Ziemiach Odzyska­
nych.

Osadnicy wojskowi liczyli 
w tym czasie wraz z rodzina­
mi ponad 200 tysięcy. Poszczą 
gólne oddziały, wraz z do­
wódcami osiedlały się w jed­
nej miejscowości. Stało się to 
zalążkiem późniejszej akcji 
spółdzielczej, kiedy to powsta­
wały spółdzielnie rolnicze o- 
sadników wojskowych. Wiele 
z tych spółdzielni przetrwało 
wszelkie burze i do dziś pro­
speruje na terenie Dolnego 
Śląska i Pomorza Zachodnie­
go.

Pług zamiast broni
Ale akcja indywidualnego 

osadnictwa wojskowego nie 
rozwiązywała sprawy zagospo 
darowania Ziem Odzyska­
nych. Powstało niebezpieczeń­
stwo, że w trudnej sytuacji 
żywnościowej kraju pozosta­
nie wiele nieobsianej ziemi. I 
tu wojsko ludowe stanęło do 
pracy. W czerwcu 1945 r. zo- 
staje powołana specjalna dy­
wizja rolniczo-gospodarcza. 
Osiem pułków tej dywizji 
przystąpiło do działania na te 
renie Pomorza Zachodniego, 
gdzie przejęły 255 majątków 
obszarniczych o ogólnej po­
wierzchni ponad 100 tys. ha.

W majątkach tych trzeba 
było zabezpieczyć przed de­
wastacją i szabrem żywy i 
martwy inwentarz. Trzeba by­
ło przeprowadzić żniwa i sie­
wy jesienne. Dywizja rolniczo 
gospodarcza wykonała do koń 
ca października 1945 plan za­
siewów w 100 proc, obsiewa­
jąc 45 tysięcy hektarów ozi­
min. Wojsko prowadziło te 
gospodarstwa obszarnicze do 
roku 1946, kiedy to przekaza­
no je we władanie Państwo­
wym Nieruchomościom Ziem­
skim.

Pionierzy 
ludowej władzy

Ale akcja osadnictwa woj­
skowego miała nie tylko a- 
spekty gospodarcze. Żołnierzy, 
którzy osiedlali się na zie­
miach zachodnich i jednostki 
wojskowe, które brały udział 
w ich zagospodarowaniu wy­
pełniały też poważne zadania 

społeczne, polityczne i naro­
dowe. Żołnierze byli na tych 
ziemiach pionierami polskości. 
To oni opiekowali się autoch­
tonami. To oni tworzyli orga­
ny władzy terenowej bronili 
mienia .społecznego przed sza­
brownikami i spekulantami. 
Oni wreszcie byli pierwszymi 
aktywistami społecznymi na 
tych ziemiach.

I kiedy dziś patrzymy na 
odbudowane ziemie zachod­
nie i północne, pełne życia i 
prężności, na których zamiesz 
kuje ponad 8 milionów Pola­
ków — warto wspomnieć żoł 
nierzy-osadników, którzy zdo­
bywali je krwią własną i 
pierwsi na tych ziemiach za­
siewali chleb.

JACEK BOGDAN

Jak lakonicznie stwierdzi po ła­
tach zachodnioniemiecki kronikarz 19 dy­
wizji pancernej — Otto von Knobeisdorff; 
„Zepchnięcie wojsk radzieckich za Wisłę 
nie było możliwe".

Dowództwo niemieckie postanawia więc 
rzucić do walki większe siły. Przeciwko 
radzieckim przeprawom przez Wisłę zo- 
stają skoncentrowane nieomal wszystkie 
eskadry bombowe 6 floty powietrznej 
Luftwaffe. Zarazem pospiesznie nadciąga 
z Radomia 45 dywizja grenadierów, która 
7 sierpnia przy nieprzerwalnym wsparciu 
dużych grup samolotów, przypuszcza 
szturm także na południowo-zachodni front 
orzyczółka. Jakkolwiek nawet oddziałom 
45 dywizji grenadierów udaje się za cenę 
dużych strat wbić klin w pozycje radziec­
kie nad Radomką pomiędzy Chodkowem 
a Michałowem i opanować las Rogozik, 
jednostki 8 Armii gen. Czujkowa nadal 
utrzymuje ciągłą linię frontu.

8 sierpnia przyczółek znowu atakują 
duże formacje bombowców i myśliwców 
niemieckich. Ponownie uderza też 45 dy­
wizja grenadierów. Wsparci czołgami gre­
nadierzy wznoszą przed sobą zaporę 
świetlnych pocisków broni maszynowej.

Nasze budownictwo ob­
sprawiliśmy całkiem 
przyzwoicie. W ciągu 
ostatnich dwu lat licz­

ba koparek na budowach 
zwiększyła się o 47 proc, spy­
charek — o 33 proc., żurawi 
samojezdnych — o 38 proc., 
wieżowych — o 45 proc. Nu­
dne wyliczenie? Ale jest je­
szcze jedna liczba: w tym sa­
mym czasie wydajność pracy 
w budownictwie wzrosła za­
ledwie o niespełna 11 proc.

Tego zestawienia (a raczej 
przeciwstawienia) nie wolno 
już uważać za nudne.

Przyszedł dzień
Był to dzień 23 lipca br. 

data wspólnej uchwały Rady 
Ministrów i ĆRZZ w sprawie 
„kontroli i analizy kształto­
wania się wydajności pracy i 
zatrudnienia”. Przekładając 
to określenie na język co­
dzienny można powiedzieć, że 
uchwała zsumowała wszystkie 
przeciwstawienia między zbyt 
wolno wzrastającą produkcją 
i wydajnością pracy z jednej 
strony, a bardzo szybko ros­
nącymi kosztami społecznymi 
tej produkcji, zatrudnieniem, 
funduszem płac itd.

Nastąpiła powszechna mo­
bilizacja. Nasza gospodarka 
dawno już nie przeżywała ak­
cji tak głęboko sięgającej do 
źródeł trudności w każdym za 
kładzie produkcyjnym i obej­
mującej tak szeroki krąg za­
interesowanych. Od mini­
sterstw do narad robotniczych 
w poszczególnych oddziałach 
fabrycznych, od zjednoczeń do 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego — wszyscy szukamy 
dróg obniżenia kosztów spo­
łecznych produkcji, sposobów 
wykorzystania rezerw tkwią­
cych w ludziach i maszynach.

Nie pora jeszcze na podsu­
mowanie. Ale już dziś, na 
podstawie analiz dokonanych 
w poszczególnych zakładach i 
uchwał poszczególnych KSR 
powiedzieć można z całą pew­
nością, że możliwości, któ­
rych szukamy — Są olbrzy­
mie. Fabryki podejmują się 
zwiększenia produkcji bez 
wzrostu, a nawet przy nieco 
zmniejszonym zatrudnieniu, 
obniżenia kosztów bez dodat­
kowych nakładów, podniesie­
nia wydajności pracy bez żad­
nych nowych inwestycji. Mo­
żliwości te są konkretne i 
uchwytne, oparte o najobiek- 
tywniejsze obliczenia. Możli­
wości sięgają miliardów.

Nikł nie odkrył 
Ameryki

Jakież to drogi i sposoby 
ujawniono w toku tych 
wszechstronnych prac nad 
wykonaniem uchwały z 23 
lipca?

Lista jest niezmiernie dłu­
ga. Usuwanie obiboków i 
wszelkiego rodzaju nierobów 

Początkowo wydaje się, że uda im się 
uzyskać wyłom. Wówczas jednak spada na 
ich szyki nawała ogniowa artylerii radziec­
kiej. Natarcie załamuje się i oddziały nie­
mieckie wycofują się pospiesznie na po­
zycje wyjściowe. Straty dywizji poniesione 
w ciągu dwóch dni wynoszą łącznie: 
300 żołnierzy, 6 dowódców kompanii, 
2 dowódców batalionów i 2 dowódców 
pułków.

Tego dnia ściąga jednak spod Warszawy 
dywizja „Hermann Goering", licząca 14 800 
żołnierzy, dysponująca 147 czołgami, 92 
działami samobieżnymi. W związku z tym 
dokonane zostaje przegrupowanie sił nie­
mieckich. 19 dywizja zostaje skoncentro­
wana wzdłuż zachodniego a 45 dywizja 
wzdłuż południowo-zachodniego frontu 
przyczółka. Natomiast na 8-kilometrowym 
zaledwie odcinku południowym od szosy 
Głowaczów—Warszawa do Chodkowa, 
zajmują pozycje świeże, wypoczęte od­
działy dywizji „Hermann Goering''. Tam 
też zmasowana zostaje część artylerii obu 
pozostałych dywizji. Powstaje nasycenie 
120 luf armatnich na jeden kilometr frontu.

Plan działania, zatwierdzony w dniu 
8 sierpnia przez gen. Vormanna przewi­
duje:

siły 19 dywizji pancernej i 45 dywizji 
grenadierów będą wiązać swymi atakami 
znaczną część sił radzieckich. W rym cza­
sie dywizja „Hermann Goering'', uderza­
jąc z rejonu Grabnowoli w kierunku pół­
nocnym, ma zwartym kułakiem pancernym 
przełamać radzieckie pozycje obronne w 
miejscu, gdzie będący jedyną przeszkodą 
naturalną masyw leśny, ciągnący się od 
Radomki do Grabowa, zwęża się do za­
ledwie kilkuset metrów. Następnie po za­

kręcących się po fabrycznych 
halach ^dyscyplina pracy) 
przestrzeganie obowiązujących 
metod produkcyjnych (dyscy­
plina technologiczna), prawi­
dłowa koordynacja produkcji 
poszczególnych działów, od­
działów, brygad itd. (organi­
zacja pracy), bieżąca kontrola 
zużycia materiałów (gospo­
darka materiałowa)...

Lista jest niezmiernie cen­
na. Ale równocześnie nie­
zmiernie prosta. Wśród tych 
pożytecznych i ważkich decyzji 
nie było (i nie mogło być) ani 
jednej, której podjęcie stało 
się możliwe dopiero po 23 
lipca, nie było ani jednej, któ­
ra by przed 23 lipca była nie­
aktualna, lub niepotrzebna. 
Wprost przeciwnie.

Uchwała z 23 lipca nie otwie 
rała nowych dróg. Otwierała 
tylko oczy.

Dwa wnioski
Waga i prostota długiej li­

sty „fabrycznego porządku”, 
jakiego wymagają prawidło­
we proporcje między wzro­
stem produkcji, a jej społecz­
nymi kosztami, nasuwać mu­
si podwójne wnioski.

Żadna z pozycji tej listy nie 
może być zrealizowana jedno­
razowo — taki jest wniosek 
pierwszy. Żadnej nie można 
odfajkować nawet najdokład­
niejszym wykonaniem „na 
dzień dzisiejszy”. Dyscyplina 
pracy i reżim technologiczny, 
ulepszanie organizacji pracy i 
usprawnienia gospodarki ma­
teriałowej, podobnie jak dzie­
siątki innych zadań tego ty­
pu, nie mogą być w zakładzie 
produkcyjnym nigdy uznane 
za wykonane. Są mu po pro­
stu przyrodzone, muszą towa­
rzyszyć każdemu fabrycznemu 
dniu...

A dlaczego nie towarzyszyły 
dniom wczorajszym? Tu ot­
wiera się wniosek drugi. Wy- 
daje się konieczne takie wła­

KajurląkóLij, port uf

Największym portem Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
jest Rostock. Do jego nabrzeży podpływają dziś potężne 
transatlantyki. Większość eksportu zamorskiego NRD płynie 
przez Rostock. Na zdjęciu: 10-tysięcznik — drobnicowiec 

„Mansfeld" podczas załadunku w Rostocku.
Fot. — CAF

śnie ułożenie warunków dzia­
łania zakładów produkcyj­
nych, w których wszystkie 
bodźce wszystkie mierniki oce­
ny zmuszałyby je niejako au­
tomatycznie do stałego wyko­
nywania tych przyrodzonych 
zadań. By uchwał „otwiera­
jących oczy” nie trzeba było 
wydawać.

Mówiąc praktycznie — by 
fetysze wskaźników nie skła­
niały -zakładu do wykonywa­
nia ich za wszelką cenę, do 
zużywania najdroższych su­
rowców, lekceważenia potrzeb 
asortymentowych rynku^

Znowu przykład
Zaczęliśmy od przykładu 

z budownictwa, wróćmy więc 
jeszcze na chwilę na ten sam 
teren.

Wykonanie tegorocznych za 
'dań * budownictwa uniemożli­
wiła „zima stulecia”. To nie­
wątpliwie prawda. Ale czy 
tylko zima? Jak ujawniła 
kontrola bankowa, prawie 2/3 
wszystkich budów było w 
ogóle nieprzygotowanych do 
prowadzenia robót w warun­
kach zimowych. Zahamowała 
by je każda zima.

Dlaczego przedsiębiorstwa 
budowlane lekceważą przygo­
towanie frontu robót zimo­
wych? Fachowcy tłumaczą: 31 
grudnia rozlicza się plan. W 
IV kwartale toczy się więc 
walka o premie i nagrody, 
których miarą jest tylko za­
kończenie jak największej 
liczby obiektów. Przygotowa­
nia do zimy stają się więc w 
grudniu... nieaktualne.

Aktualne natomiast jest ta­
kie ustawienie bodźców dzia­
łania przedsiębiorstw, które 
by zapewniało zgodność inte­
resów poszczególnego przed­
siębiorstwa z najszerszym in­
teresem społecznym gospodar­
ki narodowej.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

jęciu pobliskiej wioski, folwarku i cegielni 
Studzianki, w powstały wyłom mają być 
wprowadzone większe siły. Część z nich 
ma okrążyć i zablokować rozdzielone woj­
ska radzieckie. Natomiast gros oddziałów 
uderzeniowych dywizji „Hermann Goering" 
ma przedrzeć się spod Studzianek ostrym 
zwrotem w prawo do szosy Ryczywół— 
Magnuszew—Mniszew i nacierając szybko 
wzdłuż niej ku północnemu zachodowi, 
odciąć od Wisły znajdujące się na przy­
czółku wojska 8 armii gen. Czujkowa. 
Jeśli się to uda, ostateczna likwidacja 
wszystkich trzech dywizji kotła magnu- 
szewskiego, będzie już tylko kwestią cza­
su, zwłaszcza, że siły 6 floty powietrznej 
Luftwaffe gen. Greima otrzymały m. in. 
zadanie os’afecznego zniszczenia prze­
praw przez Wisłę i odcięcia drogi posił­
kom, które chciałyby dotrzeć na przyczó­
łek z prawego brzegu rzeki.

Taka oto była sytuacja w momencie, 
gdy na przeprawach przyczółka magnu- 
szewskiego stanęli polscy czołgiści 1 Bry­
gady Pancernej im. Bohaterów „Wester­
platte".

n NIECO HISTORII

Kiedy 13 maja 1943 r. powstaje w Siel- 
cach nad Oką 1 Dywizja Piechoty im. Ta­
deusza Kościuszki, jednocześnie zostaje 
powołana do życia pierwsza jednostka 
pancerna nowej ludowej armii — 1 Pułk 
Czołgów. Dowódcą pułku zostaje uczest­
nik walk w Hiszpanii, ppłk. Wojnowski, Dla 
podkreślenia kontynuacji walki, podjętej 
przez cały naród we wrześniu 1939 roku, 
pułk otrzymuje imię Bohaterów Wester­
platte.

4 — cdn.



Rzym - godzina piąta
| korespondencja własna

ozpoczyna się druga część dnia. Po przerwie na „pran- 
zo”, czyli obiad, po sjeście popołudniowej otwierają 
się ponownie sklepy, ożywiają się ulice. Upał z wolna 

. słabnie. Po Forum, po Palatynie, po setkach ulic 
i uliczek snują sią charakterystyczne postacie turystów, za­
dzierających głowę, by podziwiać fasadę starej świątyni’ lub 
wlepiających wzrok w stary mur, pamiętający śmierć Ce­
zara. Jest to coraz powszechniej spotykany gatunek turystów 
indywidualnych, oglądających miasto według przewodnika 
który trzymają w ręku.

Patrzą oni z pewną ironią na zbiorowe wycieczki, wysy­
pujące się z kolorowych autokarów i oglądających zabytki 
i ciekawostki oczami oprowadzających ich „cicerone”. To 
klasyczny, wychodzący już po trosze z mody, styl. Turystyka, 
że ją tak nazwiemy — zabytkowa — zaczyna się orientować 
na indywidualnych przybyszów.

W związku z tym w kościołach i co ważniejszych muzeach 
Rzymu zainstalowano specjalny rodzaj telefonu. Wrzuca się 
100 lirów jak do automatu, zdejmuje słuchawkę, naciska od­
powiedni guziczek i z taśmy magnetofonowej płyną w wy­
branym przez nas języku informacje o historii i zabytkach.

Ale zarówno turyści indywidualni jak ci „zorganizowani” 
dosyć zgodnie narzekają na szaleńcze ceny włoskie. Dro­
żyzna się wzmaga i biada temu, kto nie ma adresów skrom­
nych i tanich trattorii (jest ich coraz mniej), gdzie można 
zjeść spaghetti, bistocca ai fieri, czyli mięso z rusztu, fro- 
maggio i frutto czyli ser i owoce za 600 lirów. Zarobek ro­
botników kształtuje się od 40 do 80 tys. lirów miesięcznie. 
Oprócz utrzymania poważną pozycję w budżecie zarówno 
przeciętnego Włocha jak i przeciętnego turysty jest komorne 
i ceny hotelowe. Z niewiadomych i najczęściej absolutnie 
nieuzasadnionych powodów podwyższa się komorne, a jed­
nocześnie podnoszą się ceny pokoi hotelowych. Te ostatnie 
zależą od sezonu. Ten sam pokój w ciągu roku umie zmienić 
swoją wartość od 3 do 7 tys. lirów (jeden dolar = 600 lirów). 
Liczba turystów odwiedzających Włochy wynosi rocznie oko­
ło 16 milionów, a według danych statystycznych za pierw­
szy semestr roku 1963 wpływy pochodzące z turystyki wy­
niosły ponad 280 milionów dolarów.

Rzym jest przecież miastem o wielu warstwach, które 
można z łatwością odkryć, na przykład przy zwiedzaniu ruin 
na Palatynie, gdzie usłużny dozorca chętnie pokaże, jak 
jedne na drugich nawarstwiły się epoki od pół legendar­
nych królów rzymskich aż po dzień dzisiejszy. Taka lekcja 
nie kosztuje nawet zbyt drogo.

Lecz jeżeli ktoś woli inne porównania i konfrontacje, to 
wystarczy, jeżeli znajdzie się na Forum Trajana.

Kolumna Trajana, która wywołała okrzyk zachwytu ce­
sarza Konstancjusza, gdy po raz pierwszy ją ujrzał, stanowi 
poprzedniczkę licznych tego rodzaju pomników, zdobiących 
dzisiejsze miasta, że przypomnimy tylko paryską kolumnę 
Vendóme czy warszawską — Zygmunta. A nie opodal ko­
lumny Trajana widnieją opustoszałe dziś ruiny gwarnego 
kiedyś targu Trajana — pierwszych na świecie wielkich ma­
gazynów, w których można było kupić wszystko i które na 
swoich pięciu piętrach mieściły aż 150 sklepów.

Z targu Trajana niedaleko do wielkich rzymskich maga­
zynów La Rinascente czy UPIM, jarzących się neonami, 
różnokolorowych i pełnych kłębiącego się tłumu klientów. 
Ich przodek, cichy, samotny i ciemny, patrzy na nie z filozo­
ficzną zadumą. Nic nowego pod słońcem.

PONIEDZIAŁEK

Żołnierze spod Cedyni — ło ty­
tuł roboczy audycji przygotowa­
nej z okazji XX-lecia WP. O bi­
twie pod Cedynią w roku 972, 
kiedy to wojsko polskie rozgro­
miło Niemców, mówić będzie 
mgr Władysław Filipowicz. Dru­
gą bitwę z roku 1945 odtworzy 
generał broni Jerzy Bordziłow- 
ski, który był szefem sztabu 
' Armii WP. W programie tym, 
jrzygotowanym przez Szczecin a 
nadanym ze studia w Poznaniu, 

. abaczymy byłych żołnierzy 
I Armii, którzy walczyli pod Ce- 
dynią, a teraz tam gospodarzą. 
O 19.10 — sprawozdanie z wro- 
c'awskich mistrzostw Europy w 
koszykówce (Polska —• Francja). 
Wreszcie wieczorem Teatr TV 
wystawi „Kordiana" Juliusza Sło­
wackiego.

WTOREK
Z Poznania w programie ogól­

nopolskim zobaczymy audycję 
pt. „Eksperyment szamotulski", 
poświęconą inicjatywom kultu­
ralnym tego powiatu. Tego ro­
dzaju ogólnopolskie programy 
ooznańska TV zamierza przygo­
towywać częściej. Kraków przy­
gotowuje program pt. „Zapra­
szamy do tańca", a wieczorem 
z Katowic zobaczymy program 
hisłoryczno-wspomnieniowy po­
święcony Józefowi Wieczorkowi 
(1893—1944) jednej z najpięk­
niejszych postaci ruchu robotni­
czego na Śląsku, przywódcy ślą­
skiej klasy robotniczej, zamordo­
wanemu przez gestapo w Oświę 
cimiu.

ŚRODA
O godzinie 16.25 — poznański 

„Telewizyjny przegląd kultural­
ny", o 20.40 — magazyn publi­
cystyki międzynarodowej „Świa­
towid”, który tym razem odpo­
wie na pytanie: jaki jest rzeczy­
wisty układ sił politycznych na 
świecie? Wieczorem film produk­
cji radzieckiej (od lat 12) pt. 
„Dom na rozstajach”.
CZWARTEK

Po południu zobaczymy repor­
taż z Moskwy „Wystawa gospo­

darki krajowej", krótko potem 
dwa programy filmowe: „Spot­
kania z przyrodą" i „Paryskie 
variete". Potem program publi­
cystyczny: najpierw dla młodzie­
ży „Zaczęło się od malwy" (5 
wiejskich dziewcząt opowie o 
swoich losach, o swej pracy i 
działalności w rodzinnej wsi) i 
następnie dla dorosłych „Synte­
za wielkiej mody". Wieczorem 
dwie godziny programu filmo­
wego, w tym również „Inspekto­
ra Leclerca”.
PIĄTEK

Jak zwykle, tygodnik aktual­
ności satyrycznych „Wielokro­
pek", mający już wielu stałych 
odbiorców. Kibice sportowi będą 
mogli obejrzeć jeszcze jeden z 
kolejnych meczów mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce: Polska — 
CSRS. Wieczorem czeka nas pro­
gram z cyklu „20 lat żołnierskiej 
piosenki". Tym razem wystąpi 
zespół estradowy marynarki wo­
jennej.

SOBOTA

Wyjątkowo bogaty program. 
O godz. 13 pierwsze finałowe 
spotkanie kandydatów do tytułu 
mistrzowskiego w koszykówce, 
o 16.30 program dla dzieci „Kon 
kurs pięciu milionów", potem w 
ramach wszechnicy TV program 
z cyklu „Ziemie, ludy, obyczaje 
pt. Czarna Gwinea. O 18.05 film 
fabularny produkcji włoskiej pt. 
„Przygody Robby i Bucka", po 
dzienniku drugi film pt. „Kuchen­
ne schody" produkcji francuskiej 
i na zakończenie dnia komedia 
G. Feydeau pt. „Dama od Ma­
ksyma" w reżyserii E. Dziewoń­
skiego z takimi aktorami, jak: 
Janowska, Kwiatkowska, Czecho­
wicz, Śmiałowski i Wołłejkof

NIEDZIELA

Rano o 9.20 reportaż z Moskwy 
pł. „Nasze wspólne maszyny", 
o 12 teleturniej pł. „Nasze woj­
sko i my". Z Wrocławia — spra­
wozdanie z ostatniego meczu mi­
strzostw Europy w koszykówce. 
O 16.15 interesujący spektakl 
„Od kankana do twista”. Będą ło 
fragmenty popisów dyploman­
tów wydziału aktorskiego PWST 
w reżyserii L. Sempolińskiego. 
Po wiadomościach sportowych 
film fabularny produkcji francu­
skiej (od 16 łat) pł. „Kapitan w 
bamboszach”, (f)

Zapraszamy 
do współpracy

j Po dłuższej przerwie 
। wznawiamy drukowanie 
i stałej kolumny poświęco­

nej nauce, technice i ży-
, ciu. W jej ramach chcieli- 

byśmy zamieszczać jak 
najwięcej artykułów i in­
formacji ukazujących do­
robek naukowy i technicz-

I ny naszego miasta i regio- 
|j nu. Czytelników, którzy 
|i mają styczność z tymi za- 
i| gadnieniami zapraszamy 
ll do współpracy.

ROZMAITOŚCI

Z cyklu: nasze uczelnie

Naukowcy-praktyce rolniczej
Wyższa Szkoła Rolnicza w Pozna­

niu ma niezaprzeczalne zasługi 
nie tylko na polu przygotowywa­
nia kadry inżynierskiej, ale rów­

nież w zakresie badań naukowych ściśle 
związanych z , praktyką rolniczą. Rolę 
łącznika poszczególnych katedr uczelni 
z rolnictwem spełnia z powodzeniem od 
kilku lat Ośrodek Rozwoju Postępu 
Technicznego w Rolnictwie, kierowany 
obecnie przez doc. dr. Mariana Jeżaka.

Zadaniem Ośrodka jest ujmowanie wy­
ników badań naukowych w formę zale­
ceń i przekazywanie ich różnymi meto- 
danL rolnikom, a więc przede wszystkim 
informacja o najnowszych osiągnię­
ciach nauki rolniczej. Ostatnio ośrodek 
rozwijał działalność w kierunku akty­
wizacji prac badawczych katedr uczeni 
nad problemami szczególnie ważnymi dla 
rejonu gospodarczego województw: po­
znańskiego, bydgoskiego i zielonogór­
skiego.

Przykładem pomocy naukowców dla 
praktyki rolniczej są prace zespołowe nad 
podniesieniem produkcyjności doliny 
nadnoteckiej. Wzięli w nich udział pra­
cownicy katedr ściśle związanych z pro­
dukcją rolną, jak: Chemii Rolnej, Upra­
wy Łąk i Pastwisk, Ogólnej i Szczegóło­
wej Hodowli Zwierząt, Żywienia Zwie? 
rząt. Pierwsze wyniki badań dotyczące 
zawartości mikroelementów w paszach 
produkowanych w tym rejonie zostały 
już przekazane praktyce rolniczej. Dal­
sze badania są w toku.

Zwrócono szczególną uwagę na łąki 
trzęślicowe zajmujące w Wielkopolsce

Medycyna w
Często i nie bez satysfak­

cji mówi się u nas o 
tempie rozwoju nauk. 
Na ogół ma się wtedy 

na myśli nowe odkrycia i za­
kres ich praktycznego zasto­
sowania. Pod tym względem 
nauki medyczne stoją u nas na 
poziomie, który może być 
miernikiem powojennego roz­
woju kraju i który stanowi rę 
kojmię wymiany myśli przez 
równorzędnych partnerów na 
forum międzynarodowym.

Medycyna wszakże — to nie 
tylko zjazdy i sympozja nau­
kowe, nie tylko laboratoria i 
zakłady , doświadczalne, lecz 
także ilość, poziom i forma or 
ganizacyjna usług, świadczo­
nych w placówkach służby 
zdrowia.

Aktualny stan i dynamikę 
dotychczasowego rozwoju spo­
łecznej służby zdrowia — o- 
mawia w swej pracy* podse­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej 

doc. dr F. Widy-Wirski, na 
wiązując do uchwał XI Ple­
num KC partii, nakreślające­
go perspektywy i kierunki 
rozwoju nauk w Polsce. Wy-

•) „Perspektywiczne potrzeby 
rozwoju nauczania i nauk medycz 
nych w Polsce”

się w ekran, słojąc spokojnie za 
ostatnim rzędem ławek. Scena ta 
powtórzyła się po kilku dniach, 
gdy znowu pokazywano ów film 
o słoniach. Później słoń przy­
szedł dwukrotnie przed rozpo­
częciem pokazu, ale przekonaw­
szy się, że w filmach słoni nie 
ma, znikał w dżungli.

Papier, który w ciągu kilku se­
kund rozpuszcza się całkowicie 
w zwykłej wodzie, lecz na któ­
rym można drukować lub pisać 
ręcznie, wynaleźli chemicy firmy 
japońskiej Misono Chemical Co., 
Ltd. w Tokio. Przeznaczony spe­
cjalnie na tajne dokumenty, pa­
pier ten jest odporny na dzia­
łanie wilgoci rąk, nietrujący i 
trudnopalny. Arkusz o rozmia­
rach 21,2X27,5 cm, kosztuje od

około 1/5 obszaru trwałych użytków zie­
lonych. Badaniom poddano łąki trzęśli­
cowe w dolinie Noteci, Obry, Prosny, Ba­
ryczy i innych mniejszych rzek. Przy­
czyną powstawania takich łąk mokrych 
jest między innymi mała zasobność gle­
by w fosfor i potas, a także nadmiar 
wapnia w łąkach torfowych.

Kontynuowano badania pastwiskowe 
w Zakładzie Doświadczalnym Brody w 
powiecie nowotomyskim. W wyniku 
wstępnych ustaleń wiadomo, jakie dawki 
azotowe stanowiły o opłacalności nawo­
żenia pastwisk w warunkacłi gospodar­
czych tego Zakładu. Stwierdzono na 
przykład zbyt szybki zanik roślin mo­
tylkowych na skutek intensywnego na­
wożenia azotem, w związku z tym ko­
nieczny był podsiew pastwisk koniczyną 
białą.

Ciekawe wyniki osiągnięto podczas 
doświadczeń z nawożeniem magnezem, 
prowadzonych przez Katedrę Chemii Rol­
nej. Nawożenie na glebach kwaśnych 
i ubogich w potas nile daje najczęściej 
zwyżki plonów. Dopiero połączenie od­
powiednich dawek potasu, wapnia i ma­
gnezu przynosi pożądane efekty.
T~\uźe osiągnięcia w zakresie pomocy 

dla praktyki rolniczej ma Katedra 
Szczegółowej Hodowli Zwierząt, kiero­
wana przez prof. dr. Stefana Alexandro- 
wicza. Przekazano państwowym gospo­
darstwom rolnym w Wielkopolsce wstęp­
ne wyniki badań dotyczące żywienia 
trzody chlewnej i drobiu oraz konserwa­
cji pasz. Z ważniejszych zaleceń warto 
wymienić jedno: o celowości wcześniej­

przededniu modernizacji
tyczne tego Plenum mówią o 
tym, że w rozwoju nauczania 
i nauk rozpoczyna się obecnie 
drugi, jakościowo odmienny 
etap. Jeśli pierwszy, powojen­
ny można by określić jako 
okres odbudowy i budowy — 
obecny etap charakteryzować 
będzie nowa, odpowiadająca 
współczesnym wymogom, or­
ganizacja pracy.

Pierwszy etap zamyka się im­
ponującymi osiągnięciami w roz­
woju bazy materialno-technicznej 
i kadrowej. Dla porównania: w 
1937/38 roku akademickim rozwi­
jało działalność 11 wydziałów i 
oddziałów lekarskich, stomatolo­
gicznych i farmaceutycznych przy 
pięciu uniwersytetach, o 121 ka­
tedrach — z ogólną liczbą 5535 stu 
dentów. W roku 1961/62 w 10 aka­
demiach medycznych działało: 27 
wydziałów i oddziałów, 482 kate­
dry, kształcących 22570 studentów. 
Cechą charakterystyczną tego o- 
brazu była jednak żywiołowość, 

Wynikłą stąd sytuację zli­
kwidować może nowa organi­
zacja. rozwoju nauczania i 
nauk medycznych, gwarantu­
jąca zaspokojenie najistot­
niejszych potrzeb. Jakie one 
są? Przede wszystkim należy 
tu wymienić konieczny wzrost 
kadry lekarskiej. Do dzisiaj 
Polska ustępuje wielu krajom 
socjalistycznym pod względem 
liczby lekarzy, przypadają­
cych na 10 tysięcy ludności 
(w ZSRR — 19,6, u nas — 10,2). 
Nasze plany perspektywiczne 
mówią o podniesieniu tego 
wskaźnika w roku 1980 do 16,6 
To pociąga za sobą koniecz­
ność stałego zwiększania licz­
by studentów i absolwentów 
akademii medycznych. Jak te­
go dokonać?

Wydaje się, że najprostszą dro­
gą byłoby uruchomienie wysokich 
nakładów inwestycyjnych. Ale 
przecież, jak tłumaczy doc. Widy- 
Wirski, kadra, sprzęt i aparatura 
stanowią wielkości prawie zawsze 
niedostateczne, nawet w krajach 
bardzo bogatych. Istotą postępu 
i rezerwą efektywności badań jest 
dzisiaj ich ekonomika tj. takie 
wykorzystanie środków, taka or­
ganizacja pracy, która pozwala — 
przy jak najmniejszych nakładach 
— jak najszybciej dochodzić do 
wyników i równie szybko wpro­
wadzać je do praktyki. Ponieważ 
u podstaw rozwoju nauk medycz­
nych leży nauczanie medyczne — 
nowe, wydajniejsze formy i me­
tody pracy zastosować należy w 
akademiach medycznych, które 
przede wszystkim wyważyć powin 
ny odpowiednie proporcje pomię­
dzy swą działalnością podstawową 
tj. nauczaniem, a działalnością 
naukowo-badawczą i usługami.

Tylko wtedy uda się osiąg­
nąć wyższą niż dotychczas 
sprawność nauczania, do któ­
rej m. in. przyczynić się ma 
reforma studiów, jaka wpro­
wadzona będzie na wszystkie 
bądź, wybrane akademie me­
dyczne w roku 1964/65.

Konieczność reformy wyni­
knęła ze sprzeczności jaka wy 
raża się rn. in. w tym, że za­
kres potrzebnej wiedzy wzrósł 
niewspółmiernie do limitu cza 
su studiów. Trzeba więc obec­
nie wymodelować tego rodza­
ju program nauczania, który 
by gwarantował wypuszczenie 
absolwenta jak najlepiej przy 

gotowanego do pracy w soch 
listycznej służbie zdrów? 
Naczelnym zadaniem tal-i- 
służby jest m. in. profilaktyk 
i rehabilitacja, a także zna? 
mość psychologii i psychiati? 
niezbędna dla ujęcia całej 0 
sobhwości chorego. Duże jest 
również zapotrzebowanie w 
medycynie na dyscypliny h ’ 
manistyczne, które — decy 
dując o szerokim, społecznym 
spojrzeniu lekarza — inacz-i 
ustawią jego pracę. Temu sa­
memu celowi służyć ma próba 
naukowego wyjaśnienia poję 
cia „etyka lekarska”.

Pod względem organizacyjnym 
— tok studiów ma wiele cetł 
archaicznych, z powodu przeła 
dowania wykładami, przy braku 
pracy seminaryjnej, wdrażającej 
do samodzielności. Kształtowali, 
nowych nawyków, sprzyjających 
pracy zespołowej, może zaczynać 
się już w obrębie działania stu­
denckich kół naukowych.

Proponuje się m. in. przyję­
cie tzw. systemu „zajęć zbloko 
wanych” tj. połączenie wielu 
przedmiotów, dających w efek 
cie całokształt określonej dy­
scypliny lub systemu „rów­
noległości przedmiotów”, przy 
ograniczeniu ich liczby na 
rzecz seminariów i ćwiczeń.

Z tym zagadnieniem wiąże się 
projektowane na przyszłość pro­
filowanie poszczególnych akademii 
medycznyęh w kraju, jest to o 
czywiście odległy na razie i diu- 
gofalowy program, który — rea­
lizowany na naszej uczelni — u- 
możliwiłby jej niewątpliwie spe­
cjalizację w zakresie rehabilitac :i 
i medycyny pracy; w tych dzie­
dzinach już dzisiaj zaobserwować 
się dają duże osiągnięcia poznań­
skich naukowców.

Kryterium postępowości w 
rozwoju wiedzy medycznej 
mieści się również w nowym 
ustawieniu badań naukowych. 
Niedostateczna — przy roz­
drobnieniu poszczególnych ph 
cówek naukowych — baza m? 
teriałowo-techniczna może być 
wykorzystana znaczniej efek­
tywniej drogą rozwijania ze­
społowych i kompleksowych 
form badania. Formą, która 
odpowiada tej potrzebie jest 
zespalanie się różnych katedr 
jednej lub wielu uczelni — 
wokół problemu, czy tematu.

Uczelniane . ośrodki badań 
kompleksowych zdały już 
próbę życia w ZSRR, poważ­
nie wpływając na pogłębień’e 
pracy naukowej w uczelniach, 

(wch)

Szosa
na samochodzie

Brzmi to pozornie jak bzdura: 
W Anglii skonstruowano ciężarów 
kę, poruszającą się po szosie, któ­
rą sama sobie wiezie. Z tyłu sa­
mochodu na wielkiej szpuli na­
winięto rulon blachy aluminiowej, 
wzmocnionej poprzecznymi listwa 
mi. Kulon ma 55 metrów długoś­
ci. Gdy ciężarówka ma wjechac 
na niebezpieczne bezdroża, (grz4- 
skie, nierówne etc), blachę Oj- 
wija się nieco, przeciąga pon d 
kabiną auta, kładzie na ziemi?, ! J 
czem samochód rusza, i reszta ru­
lonu odwija się sama. (PAP)

szego odłączania prosiąt od maciory 
sztucznego dokarmiania, dzięki cze^ 
zwiększa się częstotliwość miotów P1Z- 
niezmniejszonej wadze prosiąt.

W roku akademickim 1962/1963 Osr 
dek przystąpił do opracowania wytyc- 
nych w zakresie nowych metod a^r 
i zootechnicznych oraz przemysłu rOin 
spożywczego. W bieżącym roku 
udostępnione praktyce rolniczej zaleje 
nia dotyczące ochrony toślin. ,

Rolniczym Zakładzie Doświadcz
’’ nym w Gorzyniu (powiat 

chodzki) przeszkolono kadrę agronoin^ 
gromadzkich z województwa poznańską 
go na przykładzie zamkniętego rejo.' 
uprawy sadzeniaków. Na tym zres 
sprawa szkolenia się nie skończyła. 
lecie bieżącego roku pracownicy 
dry Mechanizacji Rolnictwa przekaz J - 
swoją wiedzę 400 agronomom SroI?a. e 
kfim, udostępnili im najnowocześniej^ 
pomoce naukowe. W ubiegłym roku 
ganizowano nadto ogółem 30 różnego^ 
dzaju kursów szkoleniowych, w 
uczestniczyło około dwa tysiące słuc 
czy. Zacieśniła się także współpraca 
kółkami rolniczymi. _ .

Można by przytoczyć znacznie W1 * * 4 5 ' 
przykładów powiązań nauki rolniczej 
praktyką. Ośrodek poznański ma u 
względzie opinię najlepszego w kr 
bynajmniej nie zamierza P0?1?6 
dotychczasowych wynikach, ale zy_ 
rozwijać nowe formy współpracy, P 
czyniając się w ten sposób do po 
nia produkcji rolnej.

Fabryka maszyn do szycia w
Wittenbergu (NRD) wypuściła na 
rynek pierwszą na świecie waliz­
kową maszynę do szycia, wyko­
naną z tworzywa sztucznego. No­
wy model „Veriłas", marki zna­
nej także na rynku polskim, wa­
ży tylko 8 kg łącznie ze skórza­
nym futerałem. Nowa maszyna, 
podobna jak jej poprzedniczki, 
jest typu „automaiic”.

Małżeństwo przedłuża życie. 
Do takiego wniosku doszli po 
długich i starannych badaniach 
statystycy duńscy. Oświadczyli 
oni, że żonaci i mężatki żyją o 
kilka lał dłużej niż stare panny 
i zatwardziali kawalerowie, a o
4 lała dłużej niż rozwiedzeni.

Pięknej katedrze słrassburskiej, 
która tak ucierpiała od bombar­
dowań lotniczych w czasie woj­
ny światowej, grozi znów znisz­
czenie z winy samolotów. Tym 
razem stałymi wrogami katedry 
są odrzutowce wojskowe latające 
z prędkością naddźwiękową. Po 
każdym takim przelocie odrzu­
towca nad katedrą, w jej mu- 
rach pod działaniem powietrznej 
fali uderzeniowej powstają nowe 
pęknięcia. Zdaniem głównego 
architekta Strassburga, świątynia 
potrzebuje kapitalnego remontu.

W Ugandzie, w Parku Narodo­
wym im. królowej Elżbiety, od­
bywał się pod gołym niebem 
pokaz filmów. Wyświetlano m.in. 
film dokumentalny o życiu słoni. 
Kiedy po seansie zapalono lam­
py, zdumieni widzowie ujrzeli 
słonia, który jeszcze wpatrywał

5 do 8 centów, zależnie od wiel­
kości zamówienia.

Belgia i Holandia zamierzają 
zbudować wspólnie największy 
radioteleskop świata. Urządzenie 
składać się będzie z dwu ramion 
o długości 5 kilometrów każde, 
około stu zwierciadeł parabo­
licznych o średnicy 30 m oraz 
jednego o średnicy 70 metrów. 
Prace badawcze są już bardzo 
zaawansowane.

W jednej z moskiewskich baz 
zaopatrzeniowych zainstalowano 
urządzenie do naświetlania zie­
mniaków promieniami gamma. 
Po takim zabiegu ziemniaki bar­
dzo długo nie porastają i nie 
psują się, a ich smak i wartość 
odżywcza wcale się nie zmienia­
ją. (PAP)

MARIA KEMPARA
PS. Zainteresowanych odsyłamy do ’^nig62 

matora o pracach badawczych katedr 
roku”, wydanego przez Wyższą Szkołę « 
czą w Poznaniu, gdzie znajdą szczegMO 
omówienie prowadzonych doświadczeń.



Zauśadomienie !

rosiała przejęła Brzozowska,
Czerwonej Armii 10. 6507g

PRZEZ

ski,

Sprzedaż

W POZNANIU, STARY RYNEK 71/72

SPÓŁDZIELNIA PRACY „NORMA” W POZNANIU, UL. SIKORSKIEGO 22

Samochód Warszawa w 
dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. S. Tomaszew-

Ostrów Wlkp.,

Spółdzielnię Pracy „REKLAMODRUK" Samochód „Moskwicz” 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań. Mil- 
czańska 6 m 1 (Żegrze).

2271 Op

Motocykl Junak fabrycz­
nie nowy cichobieżny ta­
nio sprzedam. Mogilno 
Jana Kausa 35. 22706p

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ WIELKIEGO KONKURSU »KOZIOŁKÓW« |
ODDAJ ZARAZ KUPONY! • Nie przeocz okazji zdobycia jednej z 183 CENNYCH NAGRÓD!

NINIEJSZYM ZAWIADAMIAMY PT KLIENTÓW 
ZE Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA 1963 R.

Bramy, furtki, słupki par 
kanowe kompletne opar- 
kanienia ' wykonuje Slu- 
sa-nia — Dąbrowskiego 
♦2. 5306g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Poznań

Usługi dla ludności
WYKONUJEMY

• NAPRAWĘ WAŁKÓW DO WYŻYMACZEK 
pralkowych — wszystkich typów,

• PROTEKTORÓW ANIE OPON rowerowych, 
samochodowych i motocyklowych
o wymiarach 5,20 X 12, 5,60 X 16, 6,00 X 16,
6,40 X 16, 6,70 X 15,

• NAPRAWĘ DĘTEK rowerowych, motocy­
klowych i samochodowych.

Naprawy wałków do wyżymaczek i naprawy dętek można 
zlecić w naszym punkcie przyjęć —W SKLEPIE DETALICZNYM

która przejęła statutową działalność, oraz wszelkie zobowiązania i należności
K7218

Świ erczewsk iego 
14-49.

1 tel.
22715p

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HURTU SPOŻYWCZEGO W POZNANIU, plac Wol­
ności 4, IV ptr. — zatrudni WOŹNEGO - PALACZA.

Zarobek miesięczny około 1.600 zł plus częściowe 
wyżywienie oraz mieszkanie (wmlne od opłat) — na
zamianę. K7110
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSOWKOWE w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29 przyjmie zaraz nastę­
pujących pracowników:
— KIEROWNIKA RUCHU — z wykształceniem wyż- 

izvm lub średnim, wynagrodzenie do 2.500 zł.;
*- STARSZEGO INSTRUKTORA RUCHU — wykształ 

cenieni średnim. Wynagrodzenie do 2.300 zł;
r- TECHNOLOGA — z wykształceniem technicznym 

średnim. Wynagrodzenie do 2.100 zł.
«- KIEROWCÓW z I lub II kategorią prawa jazdy.

K7199

OŚRODEK STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 
w POZNANIU

ORGANIZUJE OD 15. 1«. 1963 Ł 
SEMINARIUM DLA KANDYDATÓW 

NA 

dyplomowanych biegłych księgowych 
z części I ogólnej oraz z części II dla prze­

mysłu i rolnictwa.
Informacji udziela Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego, Poznań, ul. Noskowskiego 2 tel. 515-33.

6379g

Sprzedam 20 cm’ drzewa 
budowlanego sosnowego 
okorowane cena do tysią­
ca za 1 cm’ Helena Majch 
rzak Dormowo, powu 
Międzychód. 22714p
Samochód „Warszawę” 
sprzedam. Stanie dobrym 
cena 60 tys. zł. Oglądać 
niedziela Parking Marcin
kowskiego. 6664g
Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze po 
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 6575g

SPOŁDZIELNIA inwalidów 
przyjmie

.ZJEDNOCZENI E”

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, piętro II. 4323g

Kuśnierkę maszynę Sin­
ger na prąd sprzedam. 
Górczvn, Kordeckiego 46 

6354g

1 KIEROWCĘ na samochód ciężarowy „Star”
z I wzgl. II kat.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni, Plac Wielkopolski
3 pok. 14, w godz. od 7 do 15. K7094
ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ w Poznaniu, ul. Miel 
ryńskiego 23 — przyjmie zaraz KAMIENIARZY NA­
GROBKOWYCH. Wynagrodzenie według Układu 
Zbiorowego Pracy. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr.____________________________________________ K7205
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni PAŃSTWOWY 
OŚRODEK MASZYNOWY KOSTRZYN WLKP., ulica

Potrzebny czeladnik in- 
staiatorski. Warsztat — 
Matejki 11. 6022g
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa. Zgłoszenia Sta- 
lingradzka 1. Uniwersytet

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Foznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 6353g

Sprzedam wózek głęboki 
nowoczesny. Nowowiej­
skiego 23 m 25a podwó-

prawo. 6377g

Słowackiego na warunkach układu zbiorowego
dla pracowników przedsiębiorstw mech, rolnictwa.

Mieszkanie służbowe po okresie próbnym zape­
wnione.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne plus 
4 lata praktyki, względnie średnie i 8 lat praktyki.

K7146
KANDYDATÓW MONTERÓW - CHŁODNIKÓW
(konserwacje i remonty małych urządzeń chłodni­
czych) z następujących miejscowości:

Piła Słupca
Czarnków Śrem
Oborniki Wolsztyn
Międzychód Jarocin
Zbąszyń Kępno
Turek Krotoszyn
Wronki Koło

przyjmie na jednomiesięczne bezpłatne przeszkolenie 
od 15 listopada 1963 r„ celem późniejszego zatrud­
nienia w miejscu zamieszkania — PRZEDSIĘBIOR­
STWO REMONTOWO - MONTAŻOWE HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU, ul. Traugutta 1/9. 
Wymagane warunki:

1. świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły podstawowej,
2. świadectwo czeladnicze zawodzie ślusarza

3.

maszynowego lub w zawodzie pokrewnym — lub 
dokumenty równorzędne,
3-letnia praktyka w zawodzie ślusarskim, 
świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu. 

Zgłoszenia pisemne kierować pod adresem wyżej
wskazanym do dnia 10 października 1063 r. K7132

W dniu 3 października 1963 r. zasnął w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 60, mój ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

Jan Muller
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 

pm. o godz. 15.30 w Poznaniu z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Gorczyńska 27 5 . 6795g

portiernia. 6477g
Pomoc domową dochodzą 
cą przyjmę zaraz. Koś­
ciuszki 71 m. 8. 6707g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Remington, 
św'. Józefa 5 m. 5. 6488g

Samochód Skoda typ 1201 
sprzedam. Oglądać Kra­
szewskiego 30 Auto — ob-
sługa 6376g

Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna zaraz, 
może być rencistka. Po­
znań, ul. Reymonta 7 
m. 3, godz. 17—19. 6306g
Potrzebny uczeń w nau­
kę ślusarstwa — najchęt­
niej z prowincji. Poznań- 
Górczyn, Andrzejewskie- 
go 19? 6313g
Pracownika do koni 
przyjmie' na stałe. Białek 
W’spólna 39 m. 5 . 6329g
Potrzebna pomoc do ma­
łego dziecka (Sołacz). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6351g
Szlifierz galwanizator po­
trzebny. Poznań, ul. Dą-
browskiego 58.

NauKa

6367g

Kursy kroju — modelo­
wania i szycia — I i II 
stopnia, kursy wyrobu la 
lek oraz sztucznych kwia 
tów, kursy gotowania 
oraz pieczenia, kursy ko­
smetyczne organizuje To 
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7 
tel. 14-45. K6169

Opony do protektorowania prosimy przekazywać 
zakładach usługowych:

W POZNANIU przy ul. Kordeckiego, 
przy ul. Findera 129,

W OBORNIKACH przy ul. Obrzyckiej 
W STĘSZEWIE przy ul. Kościańskiej

w naszych

tel. 
tel.
17, 
44,

624-98 
629-45
tel. 35 
tel. 62 
można

I!

Naprawy wałków do wyżymaczek i naprawy dętek 
również zlecać w wymienionych zakładach usługowych 
bezpośrednio.

Sprzedaż odbiorcom pozarynkowym wyrobów gumowych 
z wystawianiem rachunków, prowadzimy w naszym sklepie 
detalicznym przy ul. Ratajczaka 31, telefon 521-89 — 
na podstawie decyzji Wydziału Handlu RN m. Poznania 
nr H. OR. 1-10/39/63.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA 
P O Z N A N,

ul Albańska 17, telefon 624-98. K7194

Studium Jeżyków Obcych 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, ul. Różana 1 
(szkoła 42) od godz. 16-18 
prócz sobót przyjmuje 
jeszcze dodatkowe zapisy 
na język: angielski, fran­
cuski i niemiecki oraz na 
grupy młodzieżowe. K7210
Zakład Doskonalenia Za-
wodowego Poznaniu
ul. T. Kościuszki 57, w 
związku z licznymi zapy­
taniami, organizuje kurs 
dla palaczy kotłowych i 
centralnego ogrzewania. 
Kurs rozpocznie się dnia 
9 października 1963 r. o 
godz. 16. Zajęcia będą od 
bywały się w godz. popo­
łudniowych. Zaintereso­
wane instytucje prosimy 
o kierowanie zgłoszeń pi­
semnie lub telefonicznie 
do Zakładu pod Nr. 548-47 

K7215

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 
____ _ ______ __ ___ _ 5717g 
Oponj’ wymiar 13 X 590 
kupię. Edmund Dopiera­
ła, Gniezno, Witkowska 7,
teł. 11-10. 6486g

Dnia 3 października 1963 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz Kolega, długoletni pracownik 
spółdzielczości mleczarskiej

Edmund Sujak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zegrzu.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

RADA ZAKŁADOWA POP ZARZĄD

POZNAŃSKIEJ spółdzielni mleczarskiej
K7238"

W dniu 3 października 1963 r. zmarła opatrzona Sakramentami św. nasza 
ha”Sza matka, ciocia, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 1 cl l .70 Sp ,

Antonina Szymańska
z domu Szelągiewicz

taTr-fi ^będzie się w poniedziałek 7 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen- 
ej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

głębokim smutku pogrążeni
. CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

oznan, ul. Dzierżyńskiego 106. ' 6989g

Unia 3 października 1963 r. zakończył swoje pracowite życie, przeżywszy 
a, 64 mój najdroższy mąż, nasz troskliwy, nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek śp.

Stefan Grys
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 14 z domu żałoby 

w Śmiglu, ul. Kilińskiego 35

o czym zawiadamiają pogra.żeni w-głębokim smutkn
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI

________ 6755g

Samochód KDF z karo­
serią zamienię na Fiata 
506 lub sprzedam. Sołacz, 
Podlaska 8 m 1. 6381g
Sprzedam traktor „Lanz- 
Buldog” 20 KM. Poznań- 
Junikowo, Grotkowska 25. 
__________ |__________ 6408g 
Samochód „Mercedes” — 
furgon, 500 kg, nowo ogu­
miony, silnik po remon­
cie, cena 8.000 zł — sprze­
dam. Sporna 11 m. 2. sel.
520-81. 6419g

LoKale
Bydgoszcz 2 pokoje'kuch­
nia komfort nowe budów 
nictwo zamienię na 2 lub 
3 pokoje kuchnia w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6447g.
Pokój kuchnią łazienką 
komfort Piła zamienię na 
mały pokój w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6469g
Pracująca poszukuje po­
koju — może być wspól­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6712p
Przyjmę panienkę na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6310g.
Kawaler po wojsku po­
szukuje pokoju —■ dziel­
nica Jeżyce, Smochowice 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6333g

Toruń! Pokój balkortowy, 
śródmieście zamienię na 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6383g.
Pokoju poszukuje ucząca 
się na rok. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla ó385g.
2 pokoje kuchnia łazien­
ka balkonem I piętro no­
we budownictwo żarnie- j 
mę na podobne lub więk­
sze w okolicy Jeżyc. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 6380g
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju (naj­
chętniej śródmieście). O 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6391g.
Pani samotna, pracująca 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6394g.

Nieruchomości

Sprzedam dom pokój
z kuchnią, ogrodem (od 
autobusu 40 m). Poznań- 
Wydmy, Pozdawnicka 18.

6038g
Sprzedam ogrodnictwo z
oranżeriami pełnym
biegu w śródmieściu z po 
wodu choroby właścicie­
la. Czesław’ Michalak — 
Września, ul. Sienkiewi­
cza 11. 6167g
Dom jednorodzinny, pię­
trowy ze sklepem - mie­
szkanie wolne w śród­
mieściu sprzeda: Janko- 
wiak, Rawicz, Poznańska 
12- 22457p

Dnia 3 października 1963 r. zmarł nagle nasz 
Kolega i Członek

Stanisław Słaboszewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7. 10. 1963 r. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. Żegnamy Go z żalem.

ZARZĄD KASY ZAP.-POGRZEBOWEJ
PRZY’ SEKCJI SZKLARZY I KOLEDZY

—- ____ K7240

W dniu 3. 10. 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 66 śp.

Stanisław Słaboszewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7. 10. 1963 r. o godz. 16 15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

ŻONA Z RODZINĄ
K7239

W smutku pogrążona

Wszystkim Krewnym, Przewiel. Duchowieństwu, Przyjaciołom 
i Znajomym, którzy oddali ostatnią przysługę drogiemu mężowi 
ojcu, bratu, dziadziowi śp.

Bernardowi Tarnowskiemu
serdeczne podziękowanie

składają

ZONA, SYN I SIOSTRA
M07ę

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ GOSTYŃ 

podaje do publicznej wiadomości 
mieszkańcom miasta Gostynia, że

łazienki miejskie
»ą ciynnt w środy, czwartki i piątki 
każdego tygodnia od godziny 14—-20, 

a w soboty — od godziny 12—20.
Sprzedaż biletów’ prowadzi kasa do godz. 18.36. 
Cena biletów w środy i czwartki jest

Prosimy naszych Klientów’ 
korzystać z kąpieli w wyznaczone 

nie czekać do soboty.

Kupię spiesznie willę jed 
norodzinną także bliźnia­
czą czteropokojową, kuch 
nią,’ łazienką, ogrodem do 
400 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 6577g

Okazyjnie sprzedam dwie 
działki budowlane oparka 
monę, jedna w Przeżmiro 
wie przy Głównej Szosie, 
druga na Głównej pobli-
żu trolejbusu.
Mokra 3 m 2.

Poznań, 
6774g

Sprzedam domek w Śmi­
glu (2 pokoje, kuchnia, o- 
gródek), jeden pokój wol 
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6307g.

Sprzedam parcelę 900 m! 
pod budowę w Poznaniu 
przy Sadowej (Winogra-
dy). Pawlak Radków
Kłodzki, Grunwaldzka 12.

6305g
Kupię domek w Pozna­
niu lub na peryferiach 
dc 160.060 zł — najchęt­
niej niewykończony. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6314g.

Okazyjnie sprzedam willę
dwurodzinną
Grunwald 700 tys. 
willę jednorodzinną

dzielnica
zł.; 
no-

woczesną, Dębiec 500 tys. 
zł., willę jednorodzinną 
Łazarz 425 tys. zŁ, pół 
willi Ostroroga 300 tys. 
zł., dom komfortowy Gór 
czyn 350 tys. zł., dom 
przy Głogowskiej wolne 2 
pokoje 250 tys. zł., dom 
przy Palacza 3 pokoje 180 
tys. zł. Zgłoszenia Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m 9. 6633g

nizsza.

dni,

K7026 •

Zgub,
Zgubiono aktówkę skórza 
ną. Zwrot dokumentów 
wynagrodzę. Nicefór Je­
rzy, Poznań, Wojskowa 
11-13 m 12 tel. 668-51.

6763g
2. 10. 1963 r. okolica Sza­
motulskiej —- Marceliń- 
skiej zgubiłem 1.800 zł.- 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 6779g
Znaleziono zegarek męski 
nad Rusałką — wrześniu. 
Odebrać; Dzierżyńskiego 
27 m 51. 6709g
Zgubiłem legitymację Za­
sadniczej Szkoły Samo­
chodowej oraz kartę pły­
wacką na nazwisko Hen-
ryk Staniewski.

Różne

6640g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 5626g
Naprawiam maszyny do 
szycia fachowo przycho-
dzę do domów. 
Górczyn.

Skargi 7 
6639g

Matrymonialne

Wdowa lat 58, dobrej pre 
zencji pozna w celu ma­
trymonialnym najchęt­
niej samotnego pana po­
siadającego własne miesz 
kanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6179g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przvsługę 
memu nieodżałowanemu mężowi i naszemu ko­
chanemu tatusiowi

Edwardowi Gołąbkowi
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
ŻONA Z DZIEĆMI

——_______ 6742g

Wielebnemu Duchowieństwu w Opalenicy Le­
karzom oraz całej Służbie Zdrowia PKP Poznań 
byłym Powstańcom Wielkopolskim. Orkiestrze 
Kolejowej, Delegacjom stacji PKP Poznań 
i Opalenica jak również Pocztom Sztandarowym 
oraz wszystkim Przyjaciołom. którzy brali 
udział w pogrzebie naszego ukochanego ostat­
niego brata i wujka śp.

Józefa Rzekieckiego 
za złożone wieńce i kwiaty oraz uroczyste po­
żegnanie Zmarłego wyrazy

SERDECZNEGO PODZIĘKOWANIA
składają

SIOSTRY, SIOSTRZENICE Z MĘŻAMI

Leszno, Krotoszyn. 6684g
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sobota

Placyda, 
Apolinarego

Słońce: 5.58—17.23 „Wielka wojna“ wygrana
TEATRY

OPERA — g. 19 „Otello”, OPE­
RETKA g. 19 „Sinobrody” 
POLSKI — g. 16, 19 „ifigenia w 
Taurydzie”, NOWY — g. 19 „pj. 
zycy”, MARCINEK g. 11, i6.30 — 
„Teatr Pietruszki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Tylko we dwoje” (ang., 
16 L), g- 22.30 „Rodzaj miłości” — 
(ang., 18 1.), BAŁTYK — g. 10, 12, 
14, 16, 22.30 — „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 1.), g. 
18.15, 20.30 „Mansarda” (poi., 16 1.), 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Kwie­
cień” (poi. 16 1.), GONG — g. 10, 
12, 14 — „Na psa urok” (USA, 9 
lat), g. 16, 18.15, 20.30 — „W śle­
pej uliczce” (włoski, 16 1.), GWIA­
ZDA KINO DOBRYCH FILMÓW 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Pan marsza­
łek i ja” (NRF, 16 1.), HUTNIK — 
g. 16.45, 19 — „Smarkula” (poi., 16 
lat), KOSMOS — g. 15 — „Na tro­
pie przemytników” (duński 10 1.), 
g. 17, 19.30 „Milczenie” (poi., 16 1.), 
MALTA — g. 16 — „Mały bohater” 
(radź., 7 1.), g. 18, 20.15 — „Strachy 
zamku Spessart” (NRF, 16 1.), — 
OLIMPIA — nieczynne: OSIEDLE 
g. 16, 18, 20 — „Złamana strzała” 
(USA, 12 1.), PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18, 20 — „Na tropie” (franc., 18 1.), 
KINO PAŁACOWE — g. 16, 18 — 
„Śpiąca królewna” (USA, 12 1.), 
g. 20 — „Tak długa nieobecność” 
(franc., 16 1.), RIALTO — g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20 — „Pasażerka” 
(poi., 16 1.), RUSAŁKA — g. 17, 
19.30 — „Europolis” (rum., 16 1.), 
SCALA — g. 16, 18.15 , 20.30 „Ka­
pitan Fracasse” (franc., 16 1.), TĘ­
CZA — g. 16, 18, 20 — „Alba re- 
gia” (węg., 16 1.), WARTA — g. 
10, 15, 17.30 — „Strażnica w gó­
rach” (radź., 12 1.), g. 12.30, 20 — 
„Olimpiada w Rzymie” (włoski, 12 
1.), WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Alibi doskonałe” (ang., 12 1.), 
WILDA — g. 14, 16.30, 19 — „Via 
Margutta” (włoski, 18 1.), g. 21.30 
„Towarzyski telefon” (USA), 
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.15 — 
„Na białym szlaku” (poi., 12 1.), 
WRZOS (Mosina) — nieczynne, 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 16 „J4iś 
zabijaka”, g. 17, 19 — „Słaba 
płeć” (franc., 18 1.).

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 8.30 — Piosenka 
dnia; 8.35 Muzyka; 9 — Dla klas 
III i IV; 9.20 — Koncert rozrywk.; 
10.10 — Mówi Technika; 10.20 — 
Muzyka; 11 — Dla klas VIII; 11.30 
Koncert Wiedeńskiego Chóru Chło 
pięcego, dyryguje Robert Kiih- 
bacher; 11.F) — Z cyklu „Rodzice 
a dziecko’; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 13 — Dla klas III i 
IV; 13.20 — Koncert rozrywk.; 14 
Niezapomniane stronice; 14.30 — 
Koncert solistów; 15.05 — Sport; 
15.10 — Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.25 — „Mój program na 
antenie”; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Progr. młodz.; 17.05 — Po­
radnik językowy; 17.20 — Koncert 
muzyki popularnej; 18 — „Pod 
rozwagę opinii”; 18.20 — Korespon 
dencja z zagranicy”; 18.30 — Kurs 
nauki j. franc.; 18.45 — Kabarecik 
reklamowy; 19.05 — Wiązanka 
mel. tan.; 19 15 — Transmisja z 
Wrocławia — Mistrzostwa Europy 
w Koszykówce ZSRR —• Polska; 
20.26 — Sport; 20.30 — Transmisja 
Międzypaństwowego Meczu Lekko­
atletycznego NRF — Polska; 21.45 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
23.25 — Chwila muzyki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
7, 20, 23.15.

POZNAŃ: 9.45 — Kurs j. ros.; 10 
Koncert radź, piosenek i mel. 
rozr.; 10.40 — „Przedmioty” opow. 
Romualda Cabaja; 11 — Koncert 
chopinowski; 11.30 — Fragmenty 
suit rozr.; 12.15 — Tańce ludowe; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Wią­
zanka mel. hiszpańskich; 13.10 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 14.30 
O sprawach zawodowych; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Z muzyki hisz­
pańskiej; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 
Sport; 16.30 — Grająca szafa; 17.12 
„Na tropach dobrej roboty”; 17.25 
Utwory fortep., 17.42 — Felieton 
muz. E. Drozdowskiego; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20.15 — Transmisja Kon­
certu Laureatów Międzynarodo­
wego Konkursu Muz. w Genewie; 
22.15 — Zespół Dziewiątka; 22.45 — 
Sport; 23 — Sobotni cocktail roz­
rywkowy; 23.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 20, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAW'A i: 8.30 — Przekrój 

muzyczny; 9."0 — Antonio Vivaldi: 
Koncert g-moll; 9.30 — Magazyn 
Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 
Koncert życzeń; 11.40 — Siadami 
starożytnych mężów stanu; 12.10 
Z cyklu: „Plamy na mapie”; 12.20 
Piosenka miesiąca; 12.50 — Trans­
misja z Łodzi finału turnieju 
bokserskiego Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych; 13.30 — Rozmo­
wy z posłami; 13.40 — Gra Polska 
Kapela; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — Kultura pilnie poszukiwana; 
15.30 — Koncert solistów; 16.07 — 
Przegląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.22 — „Ta trzecia” słu­
chowisko wg noweli H. Sienkie­
wicza; 17.11 — Muzyka; 17.30 — 
Niedzielny kiermasz muz.; 18 — 
Wyniki Toto-Lotka; 18.05 — d. c. 
niedzielnego kiermaszu muz.; 20.41 
Sport; 20.45 — Transmisja z Wro-

| Rozmowa z okazji XIX rocznicy MO I

W związku z XIX rocznicą powstania Milicji Obywatel­
skiej, zwróciliśmy się do Komendanta Inspektoratu 

Ruchu Drogowego Komendy Wojewódzkiej MO — mjr. Z. 
Lisiaka o kilka słów na temat pracy podległej mu służby.
— Tegoroczne święto Mili­

cji Obywatelskie] — powie­
dział mjr Lisiak — Służba Ru 
chu woj. poznańskiego obcho­
dzi z poczuciem dobrze speł­
nionego obowiązku. „Wielka 
wojna”, prowadzona przez nas 
w miesiącach letnich, od 
czerwca do września włącznie, 
chyba została wygrana. Pomi­

cławia Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce Rurounia — Polska; 21.30 
„Matysiakowie”; 22 — Gra Orkie­
stra Taneczna PR; 22.40 — Wiersz 
miesiąca; 23 10 — Księżycowe me­
lodie i piosenki.

Wiadomości; 6, 7, 8, 9, 12.95, 16, 
20.15, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 
„Kapitan Profesor” nowela Al­
berta Wilczyńskiego: 11 — Ulubio­
ne melodie’ ; 11.40 — Słuchamy 
muzyki; 12.10 — Z muzyki H. Wie-
niawskiego; 12.30 Audycja Cz.
Chruszczewskiego pt. „Dziękuje­
my za szczerość 12.50 — Popular
na muz. symf , 13.15 — „Rehabili­
tacja delfinów” — fel. dr. J. Ża-
bińskiego; 13.30 — „Moskwa z 
lodią i piosenką słuchaczom 
skirn”; 14 — Koncert życzeń; 
„Koziołki”; 15 — Dla dzieci;
Koncert chopinowski; 17.05 — 
na tematy międzynarodowe;
Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 —

me- 
pol- 
14.58 
16.30 
Fel. 
17.15

ty na to” nr 12; 19 — Studio Współ 
czesne; 20 — Rewia piosenek; 20.30 
„Koziołki”; 21.22 — Sport; 21.25 
„Transatlantyk”; 21.40 — Koncert 
Poznańskiej 15-tki Radiowej; 22 — 
Sport; 22.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50. ,

TELEWIZIA
SOBOTA

POZNAŃ i PROGR. OGÓI.NOP.:
9.55 — Program szkolny: Geogra-

mo dużego wzrostu liczby po­
jazdów mechanicznych (w tej 
chwili jest ich około 180 ty­
sięcy) na szosach woj. poznań­
skiego — w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym — nie wzrosła 
liczba wypadków drogowych. 
W 1962 r. w okresie letnim 
mieliśmy 1264 wypadki drogo 
we, zaś w roku bieżącym w 
tych samych miesiącach 1254. 
Bardzo poważnie w stosunku 
do roku ubiegłego zmalała licz 
ba wypadków śmiertelnych. 
W 1962 r było 154 zabitych, 
zaś w tym roku — 140. Jesz­
cze bardziej uwidoczniła się 
poprawa w liczbie rannych: 
w 1962 — 1215; 1963 — 1195 
rannych.

— Czemu należy przypisać 
poprawę stanu bezpieczeń­
stwa na naszych drogach?

— Rozróżniłbym trzy za­
sadnicze powody. Przede wszy 
stkim — coraz lepsze wyniki 
daje długofalowa akcja profi­
laktyczna: wszelkiego rodzaju 
odczyty, ulotki, artykuły w 
prasie, audycje radiowe i te­
lewizyjne. To -wszystko w du­
żym stopniu trafia do przeko­
nania użytkowników dróg i 
przyczynia się do ostrożniej­
szej i bezpieczniejszej jazdy. 
Poza tym, funkcjonariusze 
MO włożyli dużo wysiłku w 
utrzymanie jak najlepszego 
bezpieczeństwa na drogach. W 
Służbie Ruchu wielu funkcjo­
nariuszy od dłuższego już cza­
su nie miało wblnej soboty i 
niedzieli, a więc w dni, w któ 
rych liczba wypadków drogo-

pieczeni przed zimnem, co w 
ich pracy, 8 godzin na wol­
nym powietrzu — jest szcze­
gólnie ważne.

— A czego w XIX rocznicę 
MO życzyłaby Służba Ruchu 
sobie i wszystkim użytkowni­
kom dróg?

— Abyśmy w przyszłym ro­
ku z okazji XX rocznicy po­
wstania MO, mogli podać da­
ne, świadczące o dalszym 
spadku liczby wypadków dro­
gowych na naszych ulicach i 
szosach.

Notowah
MACIEJ STABROWSKI

Od 7 do 14 bm

„Tydzień Pisania Listów"
Zgodnie z zaleceniem Światowego Kongresu Pocztowego 

w Ottawie w 1957 r., obchodzimy co roku w paździer­
niku „Międzynarodowy Tydzień Pisania Listów”. W tym 
roku przypada on na okres od 7do 14 bm.
W ramach tygodnia również 

w Poznaniu odbędzie się sze­
reg ciekawych imprez popu­
laryzujących osiągnięcia na­
szej poczty, pracę łączno­
ściowców itp. Mimo poważne­
go rozwoju techniki łączności, 
telefonii, telegrafii, radia i te­
lewizji, list pozostał powszech 
nym środkiem wymiany myśli 
i uczuć między ludźmi, nie­

zawodnym środkiem pogłębie­
nia przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia między narodami. 
Podczas obchodów „Dnia 
Znaczka Pocztowego”, przypa­
dającego na 9 bm., wydana

zostanie seria znaczków Po, 
święcona 20-leciu Luuowega 
Wojska Polskiego oraz zna­
czek specjalny wartości 60 gr 
przedstawiający znany obraz 
W. Czachowskiego pt. .List

wych gwałtownie wzrasta.

fia dla klasy VI; 10.30 
fabuł., prod. CSRS-bułg.:
da o miłości” (K-ce); 
lemikrus”; 16.40 —

16.15

- Film 
,Legen- 
— „Te-

Wiadomości
dziennika; 16 45 — Film fabularny 
prod. czechpsłow.: „Cesarski sło­
wik”; 18 — Wszechnica TV: „Jak 
patrzeć na film”; 18.35 — „Wino­
branie” — montaż rumuńskich pie 
śni i tańców; 19.10 — Sprawozda­
nie z meczu koszykówki Polska — 
ZSRR; 19.50 — Dobranoc: 20 — 
Dziennik; 20.30 — Sprawozd. z me­
czu lekkoatletycznego Polska — 
NRF; 21.40 — Magazyn kulturalny 
„Pegaz”; 22.20 — Wiadomości; 22.30 
— Program rozrywkowy: „Rymy, 
rytmy i nastroje”.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OG0LNOP. 

10 — Kurs Rolniczy; 10.55 — Pro­
gram dnia; 11 — Sprawozdanie ze 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych — finał boksu; 13.30 — Filmy 
krótkometrażowe; 13.55 — Sezam 
Muzyczny: program „Stare Szty­
chy”; 14.25 — Filmy krótkometr.; 
14.57 — Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 15 — Niedzielna Biesiada; 
15.45 — Gawędy Wilków Mor­
skich”; 16.05 — Teatrzyk Violinek; 
16.45 — Film krótkometr.; 16.55 — 
Humoreska A. Czechowa — 
„Oświadczyny”; 17.25 — Teletur-

Trzeci powód, to coraz lepsza 
praca organów karno-admini 
stracyjnych, jak: sądy, kolegia 
orzekające, wydziały komuni­
kacji i związki motorowe, któ 
rych działalność w bezpo­
średni lub pośredni sposób od 
działywuje na poprawę stanu 
bezpieczeństwa.

— Jak Służba Ruchu ocenia 
wyszkolenie kierowców?

— Jest ono coraz lepsze. Mi- 
,nęły te czasy kiedy egzamin 
na prawo jazdy był pewnego 
rodzaju farsą. W tej chwili 
w skład komisji egzaminacyj­
nej wchodzą oficerowie Służ­
by Ruchu MO, którzy na rów­
ni z innymi członkami komi­
sji poddają kandydata ostre­
mu egzaminowi. Jeżeli chodzi 
o kierowców zawodowych, to 
w większości przypadków po­
ziom ich jest bardzo wysoki. 
W najbliższym czasie prze­
prowadzimy szereg spotkań z
kierownikami personelem

niej 
rów

„Parada kłamców i blagie-
18.30 Sprawozdanie ze

spotkania lekkoatletycznego Pol­
ska — NRF; 20.15 — „Dobranoc”
20.25 Dziennik; 20.55
drans recenzenta; 21.10
fab. prod. franc.

Kwa- 
Film

,Dwie nowele
Maupassanta” — od lat 18; 22.40
Wiadomości sportowe (lokalne).

WYSTAWY
SALON PTF — ul. Paderewskie­

go 7 — „Reportaż” — Wystawa 
fotografii Kazimierza Przychodz- 
kiego — czynna od g. 10—19.

KLUB WOLNEJ MYŚLI — ul. 
Woźna 12 — II część wystawy fo­
togramów Olgierda Gałdyńskiego 
z Torunia pt. „Paryski spacer”, 
czynna od g. 15—19.

GALERIA ZPAP — „Arsenał”, 
St. Rynek — Wystawa Zofii Dem- 
kowskiej — czynna od g. 10—18.

KLUB SARP — Stary Rynek' 56 
Wystawa Architektury ZSRR — 
czynna od g. 10—18.

MUZEA
MUZEUM WOJSKA — Stary Ry­

nek — czynne od g. 9—18.

baz transportowych, aby 
wspólnie omówić środki zmie­
rzające do poprawienia bez­
pieczeństwa jazdy w okresie 
zimowym.

— Co Pan Major mógłby 
powiedzieć o wyposażeniu 
technicznym Służby Ruchu 
MO?

— Z przyjemnością muszę 
stwierdzić, że stan techniczny 
naszej służby poprawia się z 
każdym dniem. Obok dosta­
tecznej liczby samochodów i 
motocykli dysponujemy już 
nowoczesna aparaturą, m. in. 
radarem. Nasi funkcjonariu­
sze są też coraz lepiej zabez-

Ponad 1000 zakładów
świadczy na SFOS

/ \ d chwili wprowadzenia stałych świadczeń na SFOS 
(rok 1946) poznaniacy przekazali na ten fundusz

ponad 81 800 tys. zł. W tym roku, na zaplanowane 6300 
zł, zebrano już 7800 tys. zł.
Na listę systematycznie 

świadczących na SFOS wpisa 
ło się w tym roku dalszych 25 
zakładów i instytucji. We 
wrześniu zaś, w „Miesiącu 
Odbudowy Kraju i Stolicy”, 
również kilka zakładów po­
stanowiło co miesiąc przeka­
zywać pewne kwoty na SFOS. 
M. in. zobowiązanie takie pod 
jęli: Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń, „Mostostal”, Poznań­
skie Zakłady Wyrobów Ema­
liowych oraz „Prozamet”. O- 
becnie mamy w naszym mieś-

cie ponad 1000 zakładów i 
stytucji świadczących na 
dowę stolicy.

tys.

in-
bu-

Tydzień Gchrsny 
Przyrody

Rozpoczyna się on w roku bie­
żącym 6 bm. Organizator Tygod-
nia Ochrony Przyrody
pragnie w tych dniach szczegól­
nie wyraźnie przypomnieć szero­
kim kręgom społeczeństwa o tym, 
jaki powinien być właściwy sto­
sunek człowieka do przyrody i 
jak powinno wyglądać racjonalne 
gospodarowanie zasobami ziemi. 
Toteż główne hasło tegorocznego 
tygodnia brzmi: „Przyroda i jej 
zasoby — podstawą istnienia czło­
wieka”.

Z okazji rozpoczynającego się 
wkrótce Tygodnia — Liga Ochro­
ny Prz,yrody, wspólnie ze Stowa­
rzyszeniem Dziennikarzy Polskich 
ogłasza konkurs na popularyzo­
wanie zagadnień ochrony przyro­
dy i jej zasobów. Rozpatrywane 
będą prace z tej dziedziny, które 
ukażą się w prasie, telewizji, fil­
mie lub wygłoszone zostaną w 
radio do końca bm. (kopie ich na­
leży nadsyłać pod adresem ZG Ligi 
Ochrony Przyrody, Warszawa, ul. 
Wawelska 52'54). Za najlepsze pra­
ce przyznane będą naerody w 
wysokości od 5060 do 10000 zł. (w)

Z funduszów SFOS prze­
kazano ostatnio m in. na bu­
dowę obiektów sportowych 
przy ul. Chwiałkowskiego — 
2150 tys. zł., internatu dla pie 
lęgniarek — 1500 tys. zł oraz 
na nowy oddział neurologii 
dziecięcej 200 tys. zł. Z kre­
dytów Rady Głównej otrzy­
mał Poznań 250 tys. zł na bu­
dowę ośrodka wypoczynkowo- 
szkoleniowego w Zachełmiu, 
dla jednego z liceów arty­
stycznych

W przyszłym roku z fundu­
szów SFOS rozpocznie się bu­
dowę ośrodka zdrowia na 
Grunwaldzie. Na ten cel prze 
znacza się w* 1964 r. — 6900 
tys. zł., a w 1965 r. ponad 4500 
tys. zł. Cała więc budowa tej 
przychodni tak potrzebnej 
Grunwaldowi, powstanie za 
społeczne pieniądze.

W „Miesiącu Odbudowy 
Kraju i Stolicy” Komitet 
Miejski SFOS wspólnie z Wy 
działami Oświaty i Kultury 
prezydiów DRN zorganizował 
25 koncertów. W tych impre­
zach bezinteresownie brały u- 
dział orkiestry: ZNTK, MPK. 
„Stomila”, HCP, „Pometu” 
oraz Pałacu Kultury, (a)

Konferencja 
o telemechanice
5 bm. o godzinie 11, w Klu­

bie TPRR przy ul. Ratajczaka 
37 odbędzie się konferencja 
dyskusyjna z zakresu auto­
matyki i telemechaniki, w któ 
rej weźmie udział prof. inż. 
Czeluskin, wicedyrektor In­
stytutu Automatyki i Teleme­
chaniki w Moskwie, wybitny 
specjalista w tej dziedzinie. 
Profesor Czeluskin przybę­
dzie na konferencję po ana­
logicznych naradach w War­
szawie. (fh)

Grunwald - wojsku
Z okazji obchodów 20-lecia 

Wojska Polskiego odbyło się 
w klubie radnego na Grun­
waldzie spotkanie gospodarzy 
dzielnicy z przedstawicielami 
wojska.

Omówiono zagadnienie dal­
szego udziału wojska w reali­
zacji czynów’ społecznych. W 
tym roku wojsko wykonało 
bezinteresownie szereg prac. 
M. in. poszerzyło ostatnio 
chodnik przy ul. Szylinga oraz 
aktywnie włączyło się do bu­
dowy parku przy ul. Jaro- 
chowskiego.

W uznaniu zasług, przewód 
niczący Prezydium DRN Grun­
wald, B. Matczak wręczył 
przedstawicielom wojska na­
grody. Ponadto otrzymali oni 
z rąk wiceprzewodniczącego 
Prezydium DRN. a zarazem 
członka Ogólnooolskiego Ko­
mitetu FJN, Ł. Leracza, dvplo- 
imy uznania z Poznańskiego 
(Komitetu FJN. (a)

iiiiiiiiiiiimiiiiiiiiHimiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiminiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiim niiiiiiminmn

miłosny”. Znaczek ten pio, 
jektował prof. Czesław Kacz­
marczyk, którego poznaniacy 
gościć będą w Pałacu Kultu­
ry, gdzie podczas spotkania 2 
filatelistami wygłosi on oko­
licznościową prelekcję. Prof. 
Kaczmarczyk zaprojektował 
już dla naszej poczty 100 
znaczków i obchodzić będzie 
swego rodzaju twórczy jubi­
leusz. Wszystkie projekty 
oraz znaczki ukazane zoslani 
na wystawie w holu Pałacl 
Kultury. Jednocześnie 9 bhp 
w godz. od 19 do 21 czynne tam 
będzie stoisko poczty zaopa­
trzone w nowe serie znaczków

pro.

i dwa okolicznościowe datow-c 
ni ki.

Podobnie jak w latach po-, 
przednich Ministerstwo Łącz-, 
ności wydało specjalny pia-. 
kat propagujący idee „Tygo* 
dnia” oraz broszurę pt. „Pocz­
ta w służbie społeczeństwa”. 
W poznańskich szkołach pocz­
towcy zamierzają organizować 
prelekcje dla młodzieży, a w 
zakładach pracy konkursy fi­
latelistyczne. (jot)

Odczyt 
lektora KCPZPB
Komitet Wojewódzki

|j PZPR w Poznaniu infor­
muje, że 8 bm. o godz. 17, 

li w sali parterowej KW, lek­
tor KC wygłosi odczyt na

(I temat:
„O SŁUSZNĄ LINIĘ 

MIĘDZYNARODOWEGO 
RUCHU ROBOTNICZEGO”

Na odczyt KW PZPR za­
prasza konsultantów i lek­
torów KW, KM, KD, wy­
kładowców szkolenia par­
tyjnego oraz aktyw partyj­
ny. (na)

Prosimy 
o sklep mleczarski 
Już od kilku lat znajduje się 

przy pętli tramwajowej na ul. 
Dąbrowskiego kiosk z nabia­
łem. Cieszy się on dużą popu­
larnością, szczególnie w godzi­
nach rannych i popołudnio­
wych. Dowodem tego są dłu­
gie kolejki czekających. Po­
nieważ dzielnica ta rozrasta 
się i przybywają nowe domy, 
kolejki proporcjonalnie wy­
dłużają się.

Mieszkańcy dzielnicy sądzili, 
że w nowo budowanych loka­
lach sklepowych na narożniku 
Dąbrowskiego i Szpitalne]
znajdzie swe pomieszczenie

PYŻURY
SZPITAL TM. ŚWIĘCICKIEGO 

— chirurgia — ul. Przybyszewskie 
go 49 — tel. 612-11.

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
interna — ul. Mickiewicza 2 — 
tel. 13-40.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY —• chirurgia dziecięca — ul. 
Józefa 8/9 — tel. 512-96.

SZPITAL ORTOPEDYCZNY 
ul. Gąsiorowskich 7 — tel. 649-35.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52.

Tylko dyżur nocny: Matejki 1, 
Rynek gródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.

Tradycyjny, jesienny przegląd filmów radziec­
kich organizowany będzie w tym roku jako 
jedna z imprez ogólnopolskich Dni Kultury 

I Nauki Radzieckiej. Wszystkie kina w Poznaniti 
i województwie, łącznie z niektórymi ruchomymi, 
wezmą w nim udział w dniach od 18 bm. do 10. XI. 
Jak zwykle, będziemy mieli okazję zapoznać się 
z najnowszym dorobkiem kinematografii radziec­
kiej, a także odświeżyć w pamięci znajomość z naj­
lepszymi filmami, oglądanymi już uprzednio na 
naszych ekranach.

Kina premierowe przedstawią nam więc nastę­
pujące nowości filmowe: dramat społeczno-obycza­
jowy Pt. „Ludzie i bestie”, dramat wojenny pt. 
„Ewakuacja”, groteskę filmową zrealizowaną na 
podstawie znanego utworu W. Majakowskiego pt. 
„Łaźnia”, film biograficzny produkcji radziecko- 
czeskiej pt. „Hasek i jego Szwejk”, młodzieżowy 
pt. „Dziki pies Dingo”, dokumentalny pt. „Zwy­
cięstwo nad Wołgą”, historyczny pt. „Ballada hu­
zarska”, obyczajowy pt. „Kupiłem tatę” oraz ko­
medię, oglądaną już w Poznaniu w czasie Targów, 
pt. „Siedem nianiek”.

Filmy powtórkowe podzielono pomiędzy poszcze­
gólne kina, zależnie od ich tematyki. I tak: filmy 
dokumentalne grać będzie kino „Warta”, ekrani­
zacje powieści: „Gwiazda” i „Przyjaźń”, komedie: 
„Malta” w Poznaniu, „Syrena” — w Kaliszu, „Ro­
ma” w Ostrowie i „Klubowe” w Lesznie, sensa- 
cyjno-przygodowe: „Gong” w Poznaniu, „Wolność 
w Kaliszu, „Piast” w Gnieźnie i „Wisła” w Bie­
drusku, wojenne — m. in. kino „Kolejarz” w Skal­
mierzycach. Prócz tego filmy radzieckie, które zdo­
były nagrody na międzynarodowych festiwalach, 
wyświetlać będą kina: „Pałacowe” w Poznaniu, 
„kierowca” w Pile i „Energetyk” w Koninie.

Jesienny przegląd 
filmóiu radzieckich
W czasie „Dni” odbywać się będą różnorodne im­

prezy,/mające na celu popularyzację kinematogra­
fii radzieckiej i jej osiągnięć. Centrala I Filmu 
Oświatowego ,',Filmos” ułatwi np. obejrzenie swo­
ich zbiorów archiwalnych, organizując Tydzień 
Rolniczego Filmu Radzieckiego w Śremie ij Szamo­
tułach oraz Naukowo-Technicznego — w Poznaniu, 
Koninie i Turku.

Poznański Klub TPPR dobierze ze swoich zbio­
rów specjalny repertuar dla przeglądu filmów ar­
chiwalnych, który odpywać się będzie od 16 do 23

W Powiatowych Domach Kultury: Gniezna, Piły, 
Chodzieży i Szamotuł organizowane będą dysku­
sje po projekcji filmów radzieckich, zaś dyskusyj­
ne kluby filmowe Poznania, Kalisza i Chodzieży 
projektują liczne wieczory dyskusyjne, poświęcone 
kinematografii radzieckiej.

Dużą atrakcją dla kinomanów będzie na pewno 
konkurs-quiz, organizowany wspólnie przez CWF. 
warszawską TV i tygodnik „Ekran”. Jego tematyka 
poświęcona jest wyłącznie najnowszym filmom ra­
dzieckim, co polecamy uwadze przyszłych uczestni­
ków.* Sądzimy, że chętnych nie zabraknie, jako że 
zwycięzców eliminacji finałowych (wojewódzkie 
odbędą się 15 listopada) czekają następujące na­
grody: I — wycieczka do Samarkandy i Taszkientu, 
II — wycieczka do Moskwy i Leningradu, III — 
bon w wysokości 2500 zł do warszawskiej „Na­
taszy”. (w)

sklep mleczny i nabiałowy. 
Tymczasem otwarto tam sklep 
galanteryjna - pasmanteryjny, 
gdy obok, o około 150 m znaj­
duje się już od roku sklep Pa' 
lanteryjno-odzieżowy, a więc 
podobnej branży. Drugi sklep 
przy ulicy Sżpitacnej ma się 
przeznaczyć dl'a wyrobów gai- 
mażeryjnych, a przeznaczenie 
trzeciego, w tym samym bu­
dynku, od strony Dąbrowskie- 
go, nie jest nam jeszcze znane.

Uważamy, że najbardziej w- 
częszczanym sklepem obok spo 
żywczego, który się znajduje 
niedaleko, jest sklep mleczar- 
sko-nabia Iowy i taki przeae 
wszystkim powinien znalem 
pomieszczenia w nowych 1°' 
kałach. ,

Wobec wzrostu liczby ~ 
ńosci w tej dzielnicy sam kios 
nie rozwiązuje sprawy. Wy- 
stawanie w kolejce na dwom 
powoduje narzekanie ze stro 
ny kupujących, tym bardzie], 
że i dojście do kiosku nie jes
najlepsze.

100 podpisów

INFORMUJEMY
Klub MPiK, ul. Ratajczaka M 

zaprasza 5 bm o godz. 19 na PJ 
lekcję pilota Aeroklubu Pozn■ 
skiego Andrzeja Rakowskiego 
„Od sputnika do Wostoka”. 
lekcja połączona będzie z 
świetlaniem filmu.

Zarząd Wojewódzki TPRR Q 
ganizuje w niedzielę, s, 
godz. 11, w kinie „Przyjazn , 
świetlanie bajek radzieckich u- 
dzieci.


